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Testamenty konserwatystów. 


W przystępie srogiej irytacji, strschu i żaln, 
rozdarl: konserwatyści wierzchnie szaty i sta- 
nęli w bieliźnie.. polityczasj, którą dotąd zwy- 
kli byli pokrywać płaszczykiem postępa i pa- 
tryotyzma. Uczynili to na sejmiku ralacyjcym 
w Tarnowie, zwołanym przez posia Wł Stra 
szkiewicza, Zzbrało się ich ak... trzydzie 
stu, za co dziękował im „poseł sprawozdaw- 
ca“, Ala oni nie przyszli, aby asłyszeć swojego 
wybrańca, o którym rawzięcie milczą kroniki 
parlamectarna; oni chcieli sią znaleść w àwo- 
jem kólkn, pożalić się, popłakać nad czarną 
„mr i na wszelkie ewontualności ułożyć.. rezo- 
nerę. 

To wszystko uczynili przedstawiciele wielkiej 
własności na aejmika rslacyjnym w sali tar- 
nowsziej Rady powiatowej. Ich głosy nie po- 
winny przebrznmieć bez echa w kraja, To głosy 
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To „dictum“ podnieciło animnaz polityczny 
dra Jana Hupki i pomogło mn do wygłosze- 
nia kilin klasycznych paradoksów, które ko- 
niecznie podkreślić naieży, aby pomogły „histo- 
ryi“ do wydania o reformie wyborczej sądu, 
który jej baron Konopka przekazał. Rząd chce 
nas wydać na łup ruskich hajdzmaków, ode- 
brać nam ziemię. Rząd boi się tłamów. Tego 
roku niema zabaw, bo socyaliści ogłosi- 
li żałobę narodową, wtedy, gdy dla 
nas właśnie wionęły świty konsty:- 
tucyi. Gdy w rokn ubiegłym 30000 braci 
jpaszych zasłało trapami pola Mandzuryi, to 
nie było powodu do żałoby, teraz, gdy 
rozstrzelano paru socyalistów i ży- 
dów za wybryki, trzeba nosić żałobę“. 

Dziwna rzecz! Cała Polska ugina się i krwa- 
wi pod nahajką i szaszką kozacką, cytadele ro- 
gyjskie i kazamaty wypełniły się już nietylko 
socyalistami, ale naważ „obszsrnikami*, — a 


Mohikanów politycznych, to śpiew łabędzi stron- |dia pana Hanki ciągle świeci gwiazda konsty- 
nictwa, zegnajątego się z niewdzięcznem społa- |tncyi! Cała Polaku wie, dla czego mę smuci, 
crestem. A te głosy ich pożagnalne świad: | glą czego nie tańczy, lecz okrywa się żałobą — 
czą najlepiej, że żyli stanowczo zs długo, Że |tylko p. Hapka koniacznie chce tańczyć! W Kró- 
przeżyli swój czas i stali się zahyikiam archmi- |estwie chłopi-gminiacy siedzą w lochach wie- 
cznym wśród nowych pokoleń, nowych pojęć i ziennych ze swoimi obszarnikami, — a tu pan 
now*zo zpołaczeństwa. Posłuchajmy ty!ko tych |Hnpka w Tarnowie przepowiada, że szlachta 
głosów — jnż dawno nie brzmiały one taką | pędzie musiała chodzić z „bronią w ręka* z oba- 


siłą przekonania, już dawno nie zarysowały się 
tak jaskrawo na tle dosonsjącej sią ewolucyi 
politycznej. 

Poseł-wybraniec oświadczył zupełnie soryo, | 
że proponowana przez rząd reforma wyborcza 
„nio nadaja się zupelnie do naszych trady- 
cyj narodowych (sic!), du naszej wiekowej 
kultary, — a więc... nie może być abso 
lntnie przystosowaną”. i 

Ach, szczęśliwy wybrańcza trzydziestu wy- i 
borców taruowskich! Gdyby Polaka pozostała 
wierną mwojej tradycyi, to albo byłaby dzisiaj 
państwem niezależnem, albo nie byłoby dzisiaj | 
z niej śladn, — nawet w parlamencie wiedeń-| 
skin. Zalożałoby to od rodzajn i treści: 
tradycyi, Bo różne były dzieje Polski i różne | 
trzdycye: jedni przeiewali krew i rzucali całe 
mienia na cłtarz ojczyzny, drudzy ten ołtarz 
okradali i kawałkami sprzedawali ojczyzną. — 
W jednym i dragim wypsdka przechowania 
tych tradycyj, p. Wł. Btrnszkiewicz nie byłby 
posłom do parlamentu wiedeńskiogo. 

Alto poglądy bar. Konopki z Brnia! Że 
kszał wstrzymać się z sądem o reformie wy- 
borczej, aż wyda go historya (sic!) — to 
‘eog we. Ale w miesiąca Intym 1906 roku 
Gźwiadeze sie pao baren z Bruta- przeciw TÍ 
wuema prawu głosowania, motywająe swój nie- 
odwolaluy wyrok tem, że „równości nie 
było i nie ma, choć jej chce Daszyński, 
aloe nie chce Bóg (D, bo stworzył lw- 
dzi rozmaitych“. 8 

Panowie baronowie i hrabiowie galicyjscy| | 
Róbcie, co chcecie, tylko do swoich matactw | 
politycznych nie mięszajcie Pana Boga, bo On 
stworzył świa: dobrym, Oa zrównał ludzi przez 
to, że jednako rodzą się i jednako amierają, 
a tylko wy nie dopuszczacie, aby jednako ŻYLI. 
To życie, nierówne, przez was wypaczone, weź- 
cie jnż łaskawie na swój własny rachunek i nie 
zyrojeie pod nim Pana Boga. „Ne misceantur 
sacra profanis“, P 

Na zebraniach tego rodzejn wnosi rozdźwięk 
„czerwony hrabia* Rey. Jest on zwolennikiem 
„czteroprzymiotnikowego głosowania" i to Wy- 
starcza, aby się nieładnie na niego patrzono. 
W dodatku przyznaje Rusinom prawo do ró 
wnooprawnienia. „Trzeba im dać, — rzekł czer- 
wony hrabia w Tarnowie wobec barona Ko- 
nopki, pp. Struszkiewicza i Hapki, — co się 
im należy, bo Polska dla tego straciła bezpo- 
wrotnie Ukrainę, że nie chciała jej dać swo- 
bód*. 


Władysław Reymont. 


Chłop 


tCiqy Anleay) 
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Naśmiewali się z niej, bo cięgiem się z kimś | przyjąłbym, trndno, dopust Boży, ale tak, po 


|azoj kaieży się 
|ny ze asamo 


wy przed „cepami* chłopskiemi 

Polska poszła naprzód, — p. Hupka został... 
w Radzie powiatowsj tarnowskiej na sejmiku 
Struszkiewicza. Całe szczęście, ża Polska nie 
ogląda się... poza niebie. 

Ale p Hapka zdobywa się tasże na despe- 
rackie pocieszenie. 

„Reformy Bię mie boimy — wełai głosem proro- 
szym — w danym razie przejdziemy do 
skrajaej oposycyi(l). Od eałej akoyi wybor- 
nam wstrzymać. Parlament, złoże 
wim zie zo szszytów nasso- 
go społeszońctwa(!), s domagogów, ludzi 
bez zasad, sprzykrzy się prędke. My wtedy 
zakieorzemy nię de prasy ekonemicznej 
| zyskamy zaufanie tego najkonserwatywniejszego 
i aajreligijniejszege Żywieła, t. j. Ladu. Na wie- 
anash kounksroncyj x szorwemym astandarom nio 
wytrzymamy, be my kłamać nie amjiomy(!), 
w prasy jednak nmarsdowej ale keimy się keaka- 
remeyi Í oi, toe ma mac narzokają, prędke aprzykrzą 
sobłe ekuselemeye Daszyńskich, hetfratów 
Krempów í Szapińskish í starą po maszej stronie. 
Ported rządów demszegieznych minie, rany oię su- 
biiźnią i przyjdzie newa ora”. 

Tak, rrzy”tzia — jaś padena GbWeĆ LOWA 


jera, rany się zabliźnią, nowa fala nadpływa, 


ale wy na niej nia wypłynieeie, ona 
was przykryje, ta potęźna lndowa fala — uto | 
niecis w jej nurtach, i to będzie właśnie de- 
wizą nowej ery. Świat się nie cofnie, nie nczy- 
ni tego także Polska.. dla waszej przyje- 
mności. Panie Hapka — pan się łudzisz, ta no- 
ws era, którą pan przewidujecz, będzie zupsł- 
nie inną, niż się pan spodziewasz; pańskie we- 
zwanie do pracy ekonomicznej spóźniło się sza- 
lenie! 

A teraz na finał, na wety, taka sentencya: 

„Nie róbmy sobie nic z tego, 6o o nas piszą, że 
nam odmawiają patryotyzmn, ja twierdzę śmia- 
ło, że w dworach poza miastami kon- 
centruje się Polska, a koło dworów 
grupuje się lud. Idea pelska koncen- 
truje się we dworze i w plebanii. Nie 
rezygnujmy x praw i obowiązków, nałożonych na 
nas przez przodków, w dobrej, czy złej chwili, i 
nie kwitujmy względem przyszłości". 

To już nie p. Hapka mówił; to własność prze- 
wodniezącego sejmiku tarnowskiego, p. Józefa 
Męcińskiego, 

Tak, zaiste, i we dworach jest Polska, — 
ale przestała się tam koncentrować, 


się przeżywi.. długo nie pociągnie.. na pocho- 
wek ma.. Lndzieby nie gadali... a pierzyny nie 
potrzaby oddawać... juści, na drodze tego nie 


) PP znajdzie — tłomaczyła gorąco. 


Aie Kłąb jeno zachrapał w odpowiedzi. I do- 
piero nazajatrz rano rzekł: 
Żaby Jagata była całkiem baz grosza, 


godziła o komorne, nawet już litkup stawiając | wiedzą co la tych paru złotych dobroć świar- 
i zadatki płacąc, a po kilku dniach zrywała |czymy. Przeciek już pyskują, co la nas poszła 
zgodę i z gniewem się wynosiła, bojąc wię ogzn- |na żebry.. Nie można. 


kaństwa przy pochowku. 


Kłębowa, że słuchała się we wszystkiem mę- 


-— Już irzeciego dnia chciała wszyćkich pie- |ża, to ino westchnęła żałośnie za pierzyną i po- 
niędzy... jnści, potemby mnie z chałupy wygna- szła przynaglać dziewczyny do pośpiechu. 


ła! Przejrzałam ją dobrze... A toby mi nie dała 
do trnmny nowej kiecki.. poduszkiby do sko- 
nania żałowała — skarżyła sią na Kozłową, o 
drugich myśląc to samo. 

I nown wlekła się. szukać ladzi sprawiedli- 
wych. Snuła się po wsi, jako ta nikła pajęczy- 
na, co leci, nie wiedząc, kaj się uczepi 

A naród się prześmiewał i la uciechy radził 
biedocie, że u krewniaków ostać powinna, zaś 
Kłębom, niby to z przyjacielstwa, też mówili: 

—- Powinowata przeciecb, grosz swój ma na 
pochowek i długo wama w chałupie nie zago- 
ści.. Kajże się to podzieje ? 

— Nie pies, bych zdychała pode płotem, po- 
winniście ją przytniić.. ł 

— Choćby la ludzkich oczn. Powiedzą, że 
póki mogła robić na wsi, toście ją trzymali, a 
teraz wyrzocacie, kiej stary trep na śmiecie. 

Wszystko to przyszło do głowy Kłębowej, 
gdy mąż opowiedział jej o dzisiejszem z Agatą. 
Spać się już położyli, a kiej dzieci jęły chra 
pać, zaczęła go cicho namawiać: 

— Miejsce się znajdzie... w aionce może po- 
leżeć. gęsi się wygna pod szopę.. bale czem 


Kapustę mieli ano dzisiaj sadzić. 

Dzień zrobił sie był, jak i wczorajszy, Śli- 
czny, słoneczny i prawdziwie majowy. Wiater 
jeno przyszedł baraszkujący i swywolił po po- 
jach, że zboża chlustały po zagonach, kiej wo- 
dy rozkołysane. Sady się chwiały z poszumem, 
gesto trzęsąc okwiatem, a pełne, ciężkie kiście 
bzów i czeremchy rozwiewały zapachem. Po- 
wietrze szło rzeźwe, przejęte ziemią i kwiata- 
mi. Z pod leśnych pastwisk śpiewy się niesły 
z wiatrem, zaś głosy ludzkie też leciały po ca- 
łej wsi. W kużni dzwoniły młoty. Od samego 
rana pelno już było na drogach gwarów i lu- 
dzi. Kobiety ciągnęły na kapnśniska za młyn, 
dźwigając w przetakach i koszach rozsadę, a 
rozpowiadając sobie w głos o wczorajszym jar- 
markn i wójtowej sprawie. 

Że pokrótce, jeszcze nim rosa obeschła, na 
czarnych kapuśniskach, pociętych jeno brózda- 
mi, pełnemi wody, polśniewającej w słońcu, za- 
roiło sią od czerwieni. 

Kłębowa z córkami też tam pociągnęła, zaś 
Kłąb z Mateuszem i chłopakami wzięii się do 
podpierania chałupy. 


bo jest już dziś za wielka. Dwór i plebania są 


dla niej za ciasne, — stanowczo za ciasne. 
Gdzie jest Polska? —- pyta Wyspiański 
w „Wesela“ — i uczy chłopa, żs Polska, to 


nasze serce. W milionach ludu odezwały się ser- 
ca polskie, & pan, panie Męciński, chcesz ten 
iad „koncentrować“ we dworze i na plebanii? 
Toż wy, panowie, wyjdźcie z dworów i pleba- 
nij i zacznijcie się koncentrować z ladem, — 
to przecież chwila wspaniała, „osobliwa* i... 
ostatnia. Wkrótce może być za późno. 

Przestańcie pisać testa.meuty, zabierzcie się 
do nowych programów: © 


Korespondwnepa „Nowej Rolormy , 


Wiedeń, 12 lutego. 


(Kcio demonstracyj. — Wdzięczni nczułowie dra Stritar- 
ra — Odpowiedź „Słowa Polskiemu”.) 

(—r.) Na onegdajszem posiedzeniu Izby po- 
zelskiej toczyła się, jak wiadomo, dyskusya nad 
wnioskiem Wszechniamców, dotyczącym uroczy- 
stuści słowieńskiej ku nezczeniu poety Stzttara, 
w wiedeńskim „Karsalonie*. Podczas tej dys- 
kusyi Wszechniemcy święci prawdziwe orgie. 
Cały ich chór pod batutą samego SchOnerera 
udsrzał na rząd i władze miejskie, twierdząc, 
że przez ndzialenie „Kursalona“ dla tej uroczy- 
stości zaprzepaszczono narodowy charakter Wie- 
duia. Uroczystość słowieńską nazwano „niesły- 
chanem zachwalstwem i prowokacyą Niemców“. 
Sprawa ta ma i dla nas pewne znaczenie, co 
bowiem wczoraj spotkało Słowieńców, może ju- 
tro i nas spotkać, dajmy ua to przy uroczysto- 
ści Miekiewiczowskiej. Jako „curiosum“ nad- 
mienię, że w polemica z Schumeyerem posel 
wszechniemiecki Malik krzyczał na cały głos, 
że nieprawdą jest, jakoby Sobieski 
zbawił Wiedeń. 

Co się tyczy rzeczonsj troczystości słowień- 
skiej, dodać należy, że posta słowieński dr Stri- 
tar, którego czcili rodacy, pełnił wzorowo obo- 
wiązki profesora w gimnazyum księży Pijarów 
w Wiedniu przez lat przeszło dwadzieścia. 
Między niemieckimi demonstrantami studencki- 
mi anajdowało się bardze wielu jego 
uczniów, z którymi podczas swej czynności 
profesorskiej obchodził się prawdziwie po oj- 
cowsku. Taką jest — wdzięczność niemiecka! 

W „Słowie Polskim* (popołudniowe wydanie 
z 12 b. m.) znajdnje zię w korespondeucyi wie- 
deńskiej wielca budując henya o „Wężu 
morakim*, w której szeroko i dingo rozstrząza- 
ne są pogłoski o rzekomym zamiarze wyklucze- 
nia pp Greka i Danielaka z Koła polskiego. 
Sabtəlna wywody i argumenty tej koresponden- 
cyi nie warte odpowiedzi. Mnszę jednak stwier- 
dzić, że donsaząc „Nowej R=formie* o rzeko- 
mem „wykluczenin* wymienionych posłów, po- 
dałem tę wiademość wyraźnie „jako krążącą 
w kołach posłów pogłoskę*, Tak było 
też rzeczywiście. Zatem nie podawałem żadnej 
pozytywnej wiadomości, jak twierdzi mylnie 
wiedeński korespondent „Słowa Polskiego*, tyl 
ko podałem pogłoskę, co z naciskiem po- 
wtarzam. Tem samem upada też cała Sztuczna 
bndowa podnisvionych przez niego inkryminacyj. 


Odessa, 11 lutego. 
(Zamcoky i bomby. — „Orarmy Kruk*. — Proces Schmid- 
ta. — Powrót żołnierzy — Obvawy pzzed rewolucją 
sagrarną), 

Pod parciem nienstannych bezprawi i gwał- 
tów, popełnianych na podstawie „manifestu z 
22 stycznia 1905 r.*, na całej linii zapanowała 
złowroga ciszą i martwota Jedynie coraz czę- 
stsze zamachy dynamitowe i napady „anarchi- 
stów“ urozmaicają jednostajną szarzyznę „Spo- 
kojnego* życia. 


Ale skoro słońce zaczęło przypiekać, atary 
zdał robotę na synów i wywoławszy Balcerka, 
poszli odwiedzać Borynę. 

— Piękny czag, kumie — rzekł Kłąb, przyj- 
mując tabakę. 

— Galanty. Byle jeno za długo nie przypie- 
kało. 

— Stronami przechodzą deszcze, toż i nas 
nie ominą. 

— Robactwo jaże się roi na drzewach, na su: 
szę się ma. 

— A jarzyny spóźnione, mogłoby przyralić. 
Może Pan Jezus nie dopuści.. Cóż ta na jar- 
markn? dowiedzieliście się co o koniu? 

— I. dałem starszemu trzy roble, przyobie- 
cał. 

— Karczmarek powiadał mi wczoraj, że raz, 

w nocy dosłyszeł rżenie pad oknem. Koń stał 
uwiązany do drzewa. Nie jego był, nawet gor- 
szy, z grudą w kulasie, ale go wziął. Tepsza 
wywłoka, niźli patyk złamany. 
a to przezpieczności niema żadnej!.. 
człowiek pod strachem cięgiem żyje, jax ten 
zając, a nikto nie poradzi. Dobrze o swoich 
drogach wiedzą. 

— A wójt kiej malowany — szepnął ostro- 
żnie Balcerek. 

— Trza będzie pomyśleć o nowym — rzucił 
Kłąb. 

Balcerek spojrzał na niego kryjomo, badają- 
co, ale stary dodał gorąco: 

— Już wstyd przez niego na wieś idzie. 
Słyszeliście o wczorajszem? 

— I.. bitka każdemu przytrafić się może, 
zwyczajnie.. Drugie miarkuję: byśmy za te 
jego rządy nie dopłaciii. 

— Jakże?.. sam się nie rozporządza: dyć i 
kasyer pilnuje, i pisarz, i arząd... 


Gońmied (sprzedaż pojedynowych unmorów), | Wełiseiie 6. — 
4 Vogler (także w liawburgu, FPrazktureie s. M, Berlinie, Lipsku, Baayład I Wi 

A. Oppelik — R. Mosze (iukio w Beriini: Bambargn, Monachium i Norymhen = 
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Przed kilku dniami w wielkim domu Micha- 
lawicza przy ulicy Mieszczańskiej nastąpił w y- 


buch kilkn bomb, bnrząc czteropiętrową 


bndowę do fandamentów. Dwaj „anarchiści“, 


Niepomniaszczyj i Czebotarew, przygotowali z a- 
mach na policyę. W mieszkanin Niepo- 


mniaszczyja obaj czekali na oznaczoną chwilę, 
lacz bomby, złożone pod piecem, eksplodowały 
przedwcześnie. Obaj sprawcy zostali ciężko ran- 
ni. W grazach domu zginęło dwoje dzieci i kil 


ka osób odniosło rany. Bar. Kaulbars, przóra- 
żony zapowiedzią anarchistów, że najbliższa 


bomba jest przeznaczoną dla niego, wydał roz- 


kaz, grożący natychmiastowem  rozstrzelaniem 
każdemu, kto poważy się w całym okręgu woj- 


skowym odeskim przyrządzać materyały wybu 
chowe. 


Inne grapy anarchistów, pod rozmaitemi na- 
zwami „Sokołów*, „Czarnych Kraków“, „Po- 
strachu Chuliganów“, prawie codziennie wyko- 
uują śmiała napady na zamożniejszych obywa- 


təli i binara kandlowe. Szczególnie odznacza się 


odwagą „Czarny Krok“, który śmiało może 
współzawodniczyć z Apaszami w Paryżu, lub 
dusicielami w Anglii. Przed rygedniem wpadli 
członkowie „Czarnego Kraka“ do domu byłego 
sędziego Timonienko i grożąc rawolwarami i 
bombą, zabrali mu całą gotowiznę i 
kosztowności, W dnin wczorajszym znown 
zrabowałi w podobny sposób binro handlowa 
Jalinsza Haya. W napadzie uczestniczyło 9 lu- 
dzi, jednak potrafili w centram miasta zamknąć 
w podwórzn domu przy ulicy Hxwannej stróża, 
policyanta, portyera i 5 osób, które przypadko- 
wo do bramy weszły. W samem biurze był obe- 
cny p. Witold Hay, dwunastu pracowników i 
kilku klientów. Jeden z „Kruków* trzymał w 
reku bombę, zaś herszt bandy opróżnił kasę 
Haya i kieszenie klientów. Cały napad trwał 
najwyżej 20 minat. — Wśród bankierów i wię- 
kszych handiowców powstał skutkiem tego na- 
padu niesłychany popłoch. Obscenie całą gotów- 
kę odsyłają do banków przed godziną 4 po po- 
ładnia, ponieważ „Czarny Krak“ składa wi- 
zyty przeważnie o zmrokn, t j. około godziny 6 
wieczorem. 

Policya skrupulatnie spisuje protokoły po 
każdym napadzie, lecz sprawców prawdopodob- 
nie nie tak prędko nda sią schwytać, ponie- 
waż naczelnik policyi śledczej, Czebanow zna- 
nym jest z tega, że karyerę zaczął od zwykłe- 
go listonosza, zaś obecnie jest jednym z najbo- 


jgatszych mieszkańców Odessy. 
Dracos Tek miądta rozpoczniw wią 20 b. m, Lily. 
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z gubernii chersońskiej i z Odessy. Opowia- 
dają, że wśród żołwierzy krąży legenda o „cw- 
rze Nikicie“, który dąży z Sybaryi do Bosyi, 
aby lad zbawić.. Warto porównać tę wiado- 
mość z zamieszczoną przed kilku miesiącami 
w „Now, Wrem.* koresponiiencyą ze Złatonsta 
na Uralu, donoszącą, że zjawił się tam jakiś 
jegomość w genaralskim mondnrze, i mieniące 
sią „carem Nikita”, wzywa lnd do bantu. — 
W każdym razie nawet sama legenda może rzą- 
dowi przysporzyć dużo kłopotu.. Dziś jnż re- 
zerwiści. którzy wrócili do domów w gubernii 
chersońskiej i Besarabii, żądają natychmiasto- 
wego spełnienia przyrzeczeń, danych przez Li- 
niewiczą. W rozkazie dziennym przyrzekł on 
bowiem, że w domu będzie im natycbmiast wy- 
płacony żołd zaległy i wydane wsparcie dla 
rodzin za czas od chwili zawarcia pokoju. Na 
razie zamiast pieniędzy otrzymali odezwę rzą: 
dową z „dokładnym* tekstem rozkazu dzienne- 
go Liniewiczs, i zapewnienie, że czytany przez 
nich był.. sfałszowanym. Prócz tego rząd uprze- 
dza, ża w razie najmniejszego wykroczenia 
bęrą karani według praw Stanu wojennego. 

Rząd i ziemstwa dziś jaż lczą się z prawdo- 
podobaym wybuchem rewolucyi agrar- 
nej na wiosnę — Moskiewski marszałek 
szlachty, ks. Trabeckij, który w gnbernii cher- 
Rońskiej posiada wielkie dobra. dostał za zgodą 
ministra wojny dwa działa maszynowe 
wraz ze wszelkiemi do nich przyrządami. Weze- 
śniej otrzymał z zarządu artyleryi odeskiej kil- 
kaset karabinów dla obrony swoich ma- 
jątków. I na zebraniach ziemstw gubernialnych, 
chersońskiego i besarabskiego, daje się odczu- 
wać podobny niepokój, Obydwa. ziemstwa za- 
częły usuwać nanczyciełi ludowych 
i zamykać szkoły dla zapobieżenia „wy- 
stępnej agitacyi*.. Za jednym zamachem i tu 
i tam przyjęto rezolucyę, potępiającą stanowi- 
sko ostatniego zjazdu ziemstw, odmawiając mu 
nadal prawa przemawiania w imieniu wszyst- 
kich ziemstw. Inne czasy, inni lndzie... 


Z prasy rosyjskiej. 
Przetiadowanie prawosławnych na Litwie — Pan Mi- 
chajłow w obawie przod kłamstwami Polików — Z dzio- 
jów gołntwińskich. — Dalszy ciąg uśńmierzania Loty- 
szów. — Roastrzelunia poety. — Uwięzienie bratacka 
ministra spraw zewnętrznych. — Obawa przed hamory- 

styką — „Pan redaohtur*) 


Do „Nowoje Wremia* dochodzi głns rozpaczy s 


Tyin? toge -głosa, „tFrarosławie | cstoli- 


w Oczakawie. Porucznik Schmidt był poddany |cyzm*, Tajna propaganda — piese antor — węśą- 
komisyj lekarskiej, która miała na żądanie są-|ca specyainością Polsków, ukrywała się praox lat 


da orzec, czy są jakie dana, że w czasie od 24 
do 28 listopada był w stanie niepoczytalnym ? 
Komisya składała sią ze specyalistów: oknlisty 


dziesiątki pod paaorami braterstwa i przyjaźni dla 
rosyjskiej ladneścł północno-zachodnieko kraja. — 
Opacnie jednak, po ukazia tolerancyjnym, Poliaey 


Schmidta (dziwny zbieg okoliczności) chirurga | uanal! za najkorzystniejsze „napaść wprost 


Nieczajewa i.. dermatologa Preferanskiego. — 


na prawosławie". Już va wiosnę stratzyli lud 


Wobec tego reznitat ekspertyzy łatwo było | rosyjski, rozproszony po wsiach polskich i litew- 


przewidzieć, tembardziej, że sam Schmidt twier- 
dzi, że i w przyszłości postąpiłby tak, jak w 
chwili wybuchu rewolty sebastopolskiej. Do o- 
brony zgłosiło się kilkn wybitnych adwokarów, 
lecz sąd nznał, że wystarczy tylko dwóch, Wi- 
docznie wyrok jest z góry przewidziany, Wybi- 
tną rolę w rewoicie sebastopolskiej odegrał 
majtek Simonienko, kióry na „Pantelejmo- 
nie“, podobnie jak na „Potiemkinie* Matiuszen- 
ko, był duszą całego spiskn. Zginął podczas a- 
taku torpadowca „Swiriepyj*. 

Od połowy stycznia do Odessy zaczęli przy- 
bywać na niemieckich okrętach  rezerwiści 
z dalekiego Wschodu. Wprost z portu pociągi 
specyslne odwożą ich do „miejse zamieszka- 
nia“. W ten sposób dotychczas przewieziono 
przez Odeasę około 50 tysięcy rezerwistów., — 
W dniu wczorajszym na statku „Panope* przy- 
było kilka tysięcy rezerwistów, pochodzących 


— Psy mięsa pilnają! Warnją, a w końca 
ty, chłopie, dopłać, bo nie dopilnowali. 

— Bogać ta inaczej! Wiecie to co nowego?— 
pytał trwożnie. 

Balcerek jeno splnnął i ręką machnął; nie 
chciał gadać, chłop był mrukliwy i przez babę 
zahnkany, i to barzej strzegący języka. 

Doszli też do Borynów. 

Jóźka skrobała ziemniaki na ganku. 

— Tdźcie, ociec ta sami leżą. Hanasia na 
kapaśnisku, a Jagna robi n matki — powie- 
działa. 

W izbie pnsto było, 
glądały ciężkie kiście 
przez zieleń. 

Stary siedział na łóżku, zapatrzony kajś 
przed się, Wychndły był, siwa broda jeżyła 
ma się na żółtej twarzy kiej szczeć, głowę 
miał jeszcze *ebwiązaną. racha? cosik sinemi 
wargami. 

Fochwalili Boga, nie odrzekł, ni się poruszył, 
patrzał jednako. 

— Nie poznajecie to nas? — ozwał się Kłąb, 
za rękę go biorąc. 

Jakby nic nie wiedział, nasłachiwał jeno, 
niby tego świegotania jaskółek, lepiących gnia- 
zda pod strzechą, lebo tego szmeru gałęzi, 8zo- 
rujących po ścianach i w okno niekiedy za- 
glądających. 

— Macieja! — rzekł znów Kłąb, wstrząsa- 
jąc nim ździebko. 

Chory drgnął, oczy mu się zatrzęsły, obej- 
rzał się na nich. 

— Słyszycie? dyć Kłąb jestem, a to Balce- 
rek, wasz kam; poznajecie, co? 

Czekali, patrząc mu w oczy. 

— Sam tu, chłopy! Do mnie! Bij psubra- 
tów! bij! — krzyknął z nagła ogromnym gie- 


przez otwarte okno za- 
bzów i słońce siało się 


skich, odebraniem ziemi i wypędzeniew 3 gain, 
ażeby w ten sposób pozbyć się prawosławnych pa- 
rafij, Ale arcybisknp Nikander, objechawszy najbar- 
śziej zagrożone miejsca, przez osobiste zetknięcie 
się z uciśnionymi, uspokolł ludność i smasił „ksien- 
dzow* do zmiany taktyki. Podbarzzją oni obecnie 
ludność katolicką, która tłamnie napada Ba dncho- 
wieństwo, żądając oddania cerkwi. Z Ostrowca u- 
cok? Świaszcsenuik, bo mu tysiączny Wam gro- 
sił śmiercią, W powiecie oszmiańsk:m wdarł 
się tłam nocą do z2erkwi, zniszczył ikonostas, a 
wszystkie rzeczy poświęcone wyniósł do laru, aio- 
by włatr je oczyścił od dotykania się 
ich przez ręce prawosławne. (Korespon- 
dent nie połapał się, Że przyznaje tem samem, iż 
owe rsaczy poświęcane były wprzód katolickiemi, 
skradzionemi przez prawosławie razem s kościołem, 
na cerkiew zamienionym). Do świasnczenuika we 
wst Zolad przyszli włoeścianie katoliccy, żądając, 


sem, podurósł ręce, jakby w obronie i zwalił 
się na wznak. 

Jóżka wpadła na Krzyk i jęła mu głowę 
obwalać mokremi szmatami, ale on już leżał 
cichy i bez ruchu, a w szeroko otwartych 
oczach lśnił jakiś strach śmiertelny, jakby za- 
stygły. . 

Wyszli pokrótce, sfrasowani wielce i pełni 
zgrozy. 

— Trup ci tam laży, a nie żywy człowiek! — 
rzekł Kłąb, odwracając oczy na chałupę Bo- 
rynów. 

Jóżka znowu skrobała ziemniaki na ganka, 
dzieci bawiły się pod ścianą, a w sadzie spa- 
cerował Witkowy bociek, zaś wiater przysła- 
niał gałęziami okno wywarte. 

Szli czas jakiś w milczenin zgreqgr jakby 
z grobn wyszli. A 

— Każdemn przyjdzie na to, 
szepnął łzawo Kłąb. l 

— A każdemu... woła Boża.. cóż, nie pore- 
dzi.. Hale, mógł jeszcze pożyć jaką porę, żeby 
nie ten iasg...’ 

— Pewnie. Zginął, a dragie się z tego po 
żywią — westchnął. f 

— Raz kozie śmierć... mało, się to naha- 
rował ? r 

I nama też może niezadłago przyjdzie za 
nim iść. 

Patrzeli kwardo we świat, w pola rozkoły- 
sane, na bory widne, jak na dłoni, na role zie- 
leniące, na ten dzień jasny, ciepły i zwiesnowy, 
i dusze im kamieniały w rezygnacyi a podda- 
nin się woli Bożej. 

— Nie zmienić tego człowiakowi, coć mu 
przeznaczone, nie... 

I z tem się rozeszli. (C. d. n.) 
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aby oddał dzwony, które naleźały niegdyś do ko- 
ścioła; na cdmowną odpowiedź swiasaczennika gro- 
alli ma śmiercią, a wreszcie zawiesili dzwony „na 
katolicką manierę“. Żeńskiego Antolebskiego kla- 
aztora prawosławnego mauslało aż bronić woj- 
sko, bo Litwini katolicy wyznaczyli mniszkom ter- 
min, w którym go mają opuścić. W parafi Za- 
świrskiej 500 Polaków s orąganiem wyprowadziło 
ze wsi ówiaszczennika. W samem Wilnie zawiąza- 
no stowarzyszenie, mające na celu przemianę 80 
corkwi na kościoły, do llczby tych cerkwi należy 
między innemi wileński katedralny sobór 
i trolcki monastyr (dawny unicki). Z powodu gróźb 
wypędzenia i śmierci, świaazcaenniki są amnazenl 
zmienić miejsce swego pobytu. „Katolicy“, a lepiej 
powiedzieć „księża“, grożą siłą zawładnąć miaste- 
czkiem Trynopolem, które Mikołaj I podarował Sie- 
maszce, a który obecnie jest własnością wileńskiej 
kapituły prawosławnej. Trynopol ten, niegdyś kla- 
sztor Trynitarzy, posiada park wapzn!tały; zabrał go 
rząd wskutek tego, że przebywała w nim sorojna 
banda powstańców (w r. 1831) Polacy rowolacyo- 
niści są tak wykształceni przez księży, ża nawet 
podszas ruchu socyałno-ekonomicznego nlo zapomi- 
nają o ndziełonych im naukach. Tak up. słażba 
kolejowa w Kownie podczse strejku dała do wybo- 
ru swoim towarzyszom prawosławnym: przejść na 
katolicyzm, albo się wynosić ze służby. „Mimo tak 
strasznego położenia rzeczy duchowieństwo prawo. 
sławne nio traci odwagi i śmiało patrzy w oczy 
miebezpieczeństwu*. Niektórzy dachowni urządzają 
pielgrzymki do prawosławnych świątyń starego Wil- 
na. Jest obecnia zamiar, aby prawosławne arcybi- 
skupatwo wileńskie przekształcić na metropolię I 
powrócić mu dawne prawo wyłącznego wpływa na 
społeczno-cerkiewne życie kraju. W Wilnie ma abie- 
raó się kilka razy do roku sobór biskupów litew- 
skich. Wresacie jest projekt założenia w Wiinie 
prawosławnej akademii duchownej z kierunkiem mi- 
syonarskim, — Nie potraebujemy chyba dowodzić, 
jak peinem kłamstw jest artyku? przez nas stre- 
ssczony. Tradno się dziwić, że ludność, która z na- 
rzuconego jej gwałtem prawosławia powróciła na 
katolicysm, pragnie odebrać swoje kościoły, bo 
gdzież się będzie modlić? a co po cerkwiach bez 
parafian? Ale bajeczki o grożbach śmiercią. o sa- 
braniu katedralnego prawosławnego sobora w Wil- 
nie, o zawładnięciu siłą Trynopola, są zbyt naiwne, 
aby im ktokolwiekbądź, prócz części czytelaików 
„Nowoje Wremia*, mógł awierzyć. Cel ich przei: 
rzysty: podbarzać nieoświaconych Rosyan na Pola- 
ków i katolicyzm. 

— W tymże samym dsienuika p. Michajłow bar- 
dzo narzeka na rosyjską politykę kresową. 
Idzie ma o to, że rozmalci gubernatorzy rozmai- 
tych trzymają się metod. Jednego dnia jest na Li- 
twie polityka Murawiewa, a dnia drugiego Potapo- 
wa, w Finlandyi raz Bobrikowa, drugi ras Oboleń- 
skiego; w Królestwie dziś Harki jarro Imerytyń- 
skiego. Tak samo umienia się polityka na kresach 
z każdym kuratorem okręgu naukowego, z każdym 
prezesem izb skarbowych i t, 4. Najlepiej podoba 
się autorowi polityka Bobrlkowa w Finlandyf, dla- 
tego samego, że Bobrikow. zanim został finlands- 
kim generał-gudernatorem, przygotowywał się po- 
ważnie do tego stanowiska ucząc się historyi kra- 
ja 1 jego stosunku do Rosyl. Ogromnie trwoży an- 
tora sprawa kresów w przysałej Dumie. 
Ńataralnie przedstawicisle Polski, Kaakazn, Li- 
twy i t. d. będą operowail „nieprawdziwemi cyfra- 
mi, lub faktami nakręconemi, a nawet wprost wy- 
myślonemi. I nawet im się dziwić nie będzie mo- 
Żna, że nie będą przehlerali w środkach. A tymeza- 
wm któż w Dom='e tzdsie w możności odeprzeć 
te oskarżenia, które eaczodray i vos %rqpowaaia 
się będą rzucone w twarz Rosyi“. Trzeba więc aal 
gwałt wydać cały szereg dokamontów, tycaących 
się kresów, a spoczywających w archiwach, bo po- 
winny one raz przestać być tajemnicą dia ludzi ro- 
syjskich. Szczęśliwy p. Michajłow, że uznaje wiary- 
godność sprawozdań gabernatorakich, bo o nie tu 
głównie Idzie. Dziś wiara w urzędowe sprawozda- 
nia dawno już zanikła. nawet w koustytacyjnych 
państwąch europejskich. Są one bowiem po wię- 
kszej części tak prawdziwe, jak prawdziwem jest 
twierdzenie p. Michajłowa, że „starzy Polacy otwar- 
cia wyrażają swoje sympatye do silnej polityki Mi- 
kołaja I w Polsce, a pamięć jego cieszy się wśród 
nich najwyżssem uznaniem”. Panis Michaj- 
łow! jakiżeś ty bezdeanie nalwny! 

— Podaliśmy jaż wiadomość o strasznych mor- 
derstwachi, popełnionych przez rotmistrza Riemana 
w Gołatwinie. Dzienniki rosyjskie są od tygodnia 
przepełnione opisami tych nikczemności, tego bar- 
barzyństwa, tych rozdzierających scen, w jakie nikt- 
by uwierzyć nie mógł, gdyby ich nie stwierdziły 
setki świadków. Obecnie np. wykryło się, że pomię- 
dzy niewinnie rozstrzelanymi znajdował się student 
Aleksander Sapożkow, a ns liście podejrzanych 
znajdował się Mikołaj Sapożkow. Taka sama 
„przykra omyłka* stała się x roasitrzeianym Stop- 
czukiem. Jaxa pamika po tych egzekucyach sapa- 
nowała, opowiada p. Władymirow, który formalne 
śledztwo przeprowadzał w Gołutwinie dla użytku 
Rusi. „Na trzeci dzień — pisze on — po stra- 
sznych wypadkach, żołnierze zrobili rewizyę u 3 
robotników I zabrali im paszporty. Robotnicy cl 
pobiegli do monastyru kołomeńskiego, do monacha 
Joanikija wypełnić swój ostatni chrześcijański obo- 
wiązek, t. j. wyspowiadać silę 1 wziąć komunię. 
Ojciec Josnikij wyspowiadał ich, ale zanim prsy- 
stąpili do komunii, dragi mnich, Ojciec Fedor, do- 
wiedział wię o przyczynie, jaka skłoniła robotników 
do spowiedzi i komunii. Ojciec Joanikij tak się 
przestraszył, że może być odpowiedzialnym, iż za- 
zaczął w cerkwi wobec tłumu krzyczeć głośno: 
„ldźcie sobie! Może tędzlecie dxiś rozatrzelnał, a 
ja wam będę dawał komunię? Przyjdźcie jutro, je- 
że. was nie rozatrzelają*. Ten obrazek x natury, 
charakteryzujący wybornie miejscowe dachowień- 
stwo i jego pojęcie o pasterskich obowiązkach, jost 
spisany ze słów jednego z tych robotników, które- 
mu odmówiono komunii. Wybornie też charaktery- 
zaje on tę panikę, jaka się udzieliła całej ladno- 
ści, jeżeli dostatecznem było zjawienie się sałdata 
do mieszkania. ażeby lego lokator uważał się za 
skazarego na śmierć”. 

— Uśmierzanie bunta łotewskiego i 
estońskiego trwa nieprzerwanie. Jnż około d. 
1 lutego liczona ilość rozatrzelanych na 1.200. 
W pierwszym tygodniu lutego, pomimo, że „bunt 
już uśmierzony*, liczba rozstrzelanych powiękazyła 
się o parę setek. Oto spis z dwóch dni tylko, 
a mianowicie z 4 I 5 lutego: W Rodenpojsie roz- 
strzelano 2 osoby, ochłostano 15; w Kozenhnzenie 
rozstrzelono 9 osób, między innymi ojca za syna, 
który uciekł, ! gospodarza, u którego nocował agl- 
tator; prócz tego zakłuto bagnetem 12-ietniego 
chłopca; w Serpile rozstraelano 5 ladzi (między 
nimi ojca z synem) i spalono 6 kolonij; w Kren 
telberge spalono 10 domów; w Hinzsenberge roz- 
strzelano 11 włościan, a kilkudziesięciu obito na- 
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hajkami; w Prekulnie rozstrzelano 8 osób (z po- 
przedniemi 25) a jednego chłopa powieszono; w Hof- 
zumberge rozstrzelano 4 ludzi, w Taisenie 5, w Waj- 
nodenie 13 (dwóch uciekło) i t. d. W Groszwalde- 
nie 5 lutego został rozstrzelany nauczy- 
ciel Juliusz Djewkocia, który należał 
do najlepszych wapółczesnych liry- 
ków łotewskich. 

— Wielką senzacyę wywołało uwięzienie w gu- 
bernii połtawskicj hr. Lambsdorfa'Gałagana, 
rodzonego bratanka ministra spraw zewnętrznych. 
Hrabia cieszy się niesłychanym szacunkiem i miła- 
ścią ludności, Kledy opuszczał stanowisko ziemskie- 
go naczelnika, będąc wybrany marszałkiem szlachty 
nawelskiej, ehłopi żegnali go uroczyście, składali 
mu adresy, błogosławilii go ikoną i t, d. Podczas 
rusha agrarnego w powiecie pryłuckim, gdzie hra- 
bia ma swój majątek, kiedy niszczono i palono na 
okół dwory szlacheckie, a Lambsdorf wyjechał do 
Pryłak, praybyła do tego miasta depatacya włościan 
l prosiła go, aby powrócił da majątku, zaręczając, 
że „swoich przyjaciół chłopi cenią I nie dadzą mu 
zrobić krsywdy*, 

— QOgromnie zabawną jest nagonka władz ro- 
syjskich na pisma humorystyczne. Ją miasta i całe 
okręgi, w których zakazano bezwzglądnie ich 
rozaprzedaży i wydawanis na poczcie prenumerażo- 
rom. Widocznie bohaterowie, którzy niczego się nie 
boją, ant popełniania morderstw, gwałtów i wszel- 
kich nikczemności, ani nawet własnego sumienia i 
pogardy ludzi, obawiają się ośmieszającego ich hu- 
moru. Statystyka sądowa s roku bieżącego wyka- 
zuja 24 pism hrmorystycanych zamkniętych i 78 
procesów im wytoczonych. Naturalnie, właściwi wy- 
dawcy i redaktorzy blorą się na sposób i tak, jak 
to było niegdyś w Anetryi, na wydawców 1 reda 
ktorów odpowiedzialnych biorą pierwezych lepszych 
ladzt, płatnych „od kozy“. „Nowosti* zaręczają za 
„Sienograficzność* następującej sceny w kancelaryl 
jednego ze sędziów śledczych peterabarskich. 

— Pan jesteś redaktorem? 

Tak. 

Pański cenzas wykształcenia? 

Csego? 

Gdzie pan kończyłeś szkoły? 

Nigdzie nie kończył, a xaczął w uzkółee pa- 
rafialnej, gdzie ja był rok cały. 

— Aż tyle? Ale pan jesteś... redaktorem? 

— iedachtor — tak, 

— Cay tu niema czasem nieporozumienia? 

— Nie, nie — ja jestem po kantrachta (sa kon- 
traktem). 

Tu wyjął badany z Xiuszeni kontrakt, a którego 
sędzia wyczytał, że „pan redaktor“ bierze za pod- 
pis 25 rubii miesięcznie. 

— Jestem amuszony aresztować pana. 

— Najpokorniej dziękaję. U nas i to jest 
kantzachtn... 

I rzeczywiście, w kontrakcie było powiedzianem, 
Że za czas siedzenia w kozie płaci się panu reda- 
ktorowi nie 25, ale 100 rubli miesięcznie. 
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Zdrowotność Krakowa Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie miejskiej komlsyi sanitarnej pod przewo- 
dnletwem prezydenta miasta dra Lea. — Komizya 
przyjęła do wiadomości daty, odnoszące się do cho- 
robllwości t śmierte'ności w roku ubiegłym, z któ- 
rych wynika, że pod tym względem * r. 1906 pa- 
nażą w Krakowie stosunki pomyślniejsze aniżeli 
w r. 1304. W ylerwszych tygodniach roku bieżą- 
cogo zmwiaczono do Krakowa ospę, która pojawiła 
się w para wypadkach pomiędzy osobami przyhyłe- 
ml a Odessy 1 Kiszeniewz, stamtąd też praywle- 
csono przypadk! płonicy; poczyniono jednak wszel- 
kie zarządzenia przeciw szerzenia się tych chorób. 
Prezydent miasta dr Leo podał, że magistrat zwró- 
ci? alọ do komisyi sanitarnej z żądaniem opinii ce 
do wprowadzić się mających w Krakowie lekarzy 
przy tutejszej dyrekcyi policy. Referat w tej spra- 
wie powierzono prof. Domzsńskiemu, który wykazał, 
Że nadesłany przez namiestnictwo regulamin dla 
lekarzy policyjnych pozostaje w sprzeczności ze 
statatem miejskim. Gdy jednak wprowadzenie leka- 
rzy przy dyrekcył policy! byłoby z wielu wzglę- 
dów d!a miasta korzystnem, postanowiono na wnio- 
sek dra Jordana przesłać namiestnictwu opinię w 
zasadzie przychylną s życzeniem, aby regulamin 
dla lekarzy policyjnych opracowała osobna ankieta, 
złożona z delegatów miasta i dyrekcyi policyi, a 
to se wsględu na miejscowe warunki, 

Wicsprezydent Chyliński podał do wiadomości 
kemisył, że wskutek polecenia ze strony prezy- 
dyum miasta opracował miejski lekarz dr Schajtter 
szczegółowy plan organizacyi miejskiego nrzędn 
zdrowia i instrnkcył dla wszystkich miejskich fank- 
cyonarynszów sanitarnych, a mianowicie dla leka- 
rza Naczelnego, lekarzy obwodowych, asystentów 
sanitarnych ! personala biurowego I że projekt ten 
jest złożony w preaydynm miasta. Ze względu na 
mającą nastąpić recrganizacyę magistratı jest po- 
Żądanem, aby w pierwszym rzędzie można było 
zreorganizować urząd zdrowia, tataj bowiem zmia- 
na stosunków jest nagiąca. — Po przemówieniach 
prof. Domańskiego i dra Jordana wybrano wskatek 
wniosku ostatniego osobną podkomisyę do zbadania 
przedłożonych projektów, która obradować będzie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta ChyMń- 
skiego. W końcu wskutek wniosku prof Domań- 
skiego wybrano podkomiavę, która ma się zająć 
zbadaniem środków przeciwko szerzeniu się w Kra: 
kowie gruźlicy. Komisya ta ma również zbadać wa- 
runki sewnętrzne kawałka gruuta w Czasławia, 
ofiarowanego miastu pod badowę lecznicy dla gru- 
źHczych. 

Raut na dochód Towarzystw kolonij wakacyj- 
nych ! opiek! nad młodzieżą sskolną w Krakowie 
uapowiada alẹ świetnie. Komitet rozwinął swą daia- 
łaluość energicznie, a dzięki gospodyniom, pracoją- 
cym pod przewodnictwem p. Leowej, tak koncert 
jak | zabawy rantowe prześcigną wszcikie oczeki- 
wania. Wspaniałość nowych sal starego teatru, 
dźwięki orkiestr, bułety i kwiaty, zapewnią spę- 
dzenie kilku miłych godzin. Rolę gospodyń przyję- 
ły w dalszym ciągu panie: Bednarska, Bilewska, 
Borzęcka, Bidzińska, Carowa, Chitrowa, Chylińska, 
Dębowska, Doboszyńska, Federowiczowa, Grabow- 
ska, Grodyńska, Gutowska, Hendlowa, Wodzicka, 
Jordanowa, Konopkowa, Kostanecka, Lesserowa, 
Krayżanowska, Koalczyńska, Łaczkowa, Maryewska, 
Mendeleborgowa, Michałowska, Muczkowska, Mynar- 
ska, Pareńska, Pazdrowska, Rollowa, JSędzimirowa, 
Sienklewiczowa, Starzewsku, Strzyżowska, Szaiayo- 
ws, Szołajska, Soska, Tarnowska, Torska, Ujejska, 
Ulanowska, Wsaśniewska, Wicherkiewiczowa, Zdzie- 
chowska, Zoilowa, Żeleńskie, Kyrosowa, Reymonto- 
wa, Bętkowska, Lipowska, Strzelbicka. — Rant od- 
będzie się w poniedziałek 19 b. m. wieczór. 
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Koncerty. Selma Knrsówna, primadonna ope- 
ry wiedeńskiej wystąpi w Krakowie s koncertem 
w piątek dnia 23 b. m. 

Filkarmonia lwowska nadsyła nam program kon: 


Sikora, dr Walczyński, Czaykowski 1 dr Leniek, 
uchwalono wnioski następujące: a) założyć park na 
Górze piaskowej, obejmujący 12—15 morgów i urzą- 
dzić do niago aleję, b) założyć obok parku ogród 


certu skrzypka Fryderyka Kreislera: Tartini | szkolny, obejmujący 6 morgów, c) założeniem | za- 
(1692—1770) sonata „Trille du diable*; Vieux |rządem parku zająć się ma komisya ogrodowa ko- 
temps, Koncert Nr 2 (Fla-mol); Salzera, Sarabanda; | sztem miasta, dy urządzeniem ogrodu szkolnego za: 
Porpory, Menuet; Dyorzaka, Hamoreska; Tartiniego |jąć się ma Towarzystwo ogrodnicze wrar z komi- 
Waryacye na temat Corelliego; Wieniawskiego, Fan- | sy} ogrodową kosztem miasta. W dalszym ciągu 
tazya, Akompaniament: prof. F. Neuhanser. Bilety | zastanawiano się nad urządzeniem parku i ogrodn 
na ten koncert sprzedaje p. W. Fens (ul. Szewska) | szkolnego i kosztami tego urządzenia. Koszta urzą 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń u-|dzsenia parku obliczono na 10.000 kor, ogrodu 


rzędników prywatnych. Doroczne walne zgrema- 
dzenie członków powiatu krakowskiego odbędzie się 
w niedzielę 18 b. m. o godz. 3 popoładału w lo- 
kela przy olle, Kopernika I. 1, na które wydział 
powiatowy zaprasza wszystkich członków, oraz 
urzędników prywatnych, którzy mieliby chęć zapo 
znania się bliżej s ustawą rządową przymusowego 
zabezpieczenia uraędników prywatnych, uchwaloną 
przea Radę państwa 8 b. m, 

Dyarnistki państwowe. Odnośnie do artykuliku 
pod tym tytułem, zamiesaczonego w kronice „No- 
wej Reformy* z dnia 2 lutago, a tyczącego zlą do. 
putacyi dyurnistek u ministra skarbu, należy samle- 
ścić pewne wyjaśnienia. Mianowicie w artykuliku 
tym donieśliśmy, że w duiz 24 b. m. odbyło się 
w Krakowie zebranie cszłcnków stowarzyszenia po- 
wmocników kancelsryjuych. Podczas dyskusy! © po: 
lepszenin ich bytu, poruszono także aprawę niesiu- 
sznego wykluczenia kobiet ^d korzyści, przysługu- 
jących pomocnikom kancelatyjnym i uchwalono wy- 
słać depntacyę do cesarza | do Izby posłów z peo- 
tycyą o przyznanie funkcyounjącym jako dyurnistki 
kobietom tych samych płac w miarę lat służby, jak 
pomoenikom  kancelaryjnym, ustalenia ich bytu 
i przypuszczenia do nezestnictwa w zakładzie zao- 
patrzania na utarość. 

Otóż odnośnie do tego ustępu sprawozdania, za- 
rząd „Stowarzyszenia rządowych pracowników kan- 
celaryjnych* prosi nas o zamieszczenie następują. 
cego wyjaśnienia: Dnia 24 na wymienionem zebra- 
nia, po dyskasył nad sprawam. zawodowomi, doty- 
czącemi tylko męskich funkcyonaryUusuy, 
jedna z pań panna G. zabrała głos i, imieniem ko- 
biet, pracujących przy krakowskich władcach i urzę- 
dach państwowych, zażądała, aby rząd dla kobiet 
tych podniósł termin wypowiedzenia x» 14 dni na 
termin więcej sprawiedliwy i z podaniem powodów 
wydalenia, dalaj aby w miarę lat służby miały 
wynagrodzenie dzienne podwyższone (pomocnicy kan- 
cełaryjni pobierają stałe płaca tak, jak rewata urzę- 
dników) i wreszcie, aby Tząd mtabilizował je jako 
dyetarynszki. W dyskusyl nad sprawą pań, pomi- 
mo, że zarząd Stowarzyszónia zgodził się na 
tak sformułowane Żądania pań, wniosek panny G. 
upad? zupełnie bez żadnej uchwały, jak rów- 
nież nie uchwalono agoła Żadnej petycyi dla pań 
1 pożrzeby wysyłania depttaeyi w tej aprawie do 
cesarza. 

Faiszerze pieniędzy. Policya krakowska are- 
sztowała Franciszka i Władysława, braci Przebin- 
dów z Wołowie pod Lisskami, za fałszerstwo pio- 
niędzy. Mianowicie bracia Przebindowia nauczywszy 
się od niejakiego Rutkiewicza w N. Sączu odlewu 
pieniędzy, fabrykowaii pięcio, dwu I jednokoronów- 
ki z cyny i t p. metalu, i pieniędzy takich puścili 
za 60 koron. -- Dalszo ńledztwo w tej sprawie 
w toka. 

Z sall sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyła mię dsislaj rozprawa karna prze- 
ciw 19-letniemu Wojciechowi Trzeciakowi o zbro- 
dnię kradzieży. Podług aktn oskarżenia sprawa 
przedstawia się, jak następtłe: Dnia 18 listopada 
1905 w Wiśniczu, gły Euplac Dawid Baumriny był 
w synagodze na nabożeństwia, nieznany sprawca 
sakradł się do jego zamkniętego mieszkania i za- 
brał mo gotówkę 660 koron oraz wieniec fig, war- 
tości 30 hal. W tym samym dołu równioż niezna- 
ny aprawca zabrał z zamkniętego mieszkania Ru- 
chli Nengsboren gotówkę 64 koron. Żandarmerya, 
śledząc za sprawcą, wykryła go w osobie Wojcie- 
cha Trzociaka z Połomia. Obwiniony prayznał się 
w znpełności do winy €9 do popełnienia kradzieży 
pa szkodę Baumringa Í Nengeborenowaj, a nawet 
w toku śledztwa sądowego wskazał, gdzie część 
pieniędzy, z kradzieży pochodzących, ukrył. Wedle 
tych wskazówek odszokano jeszcze 606 koron 38 
hal., resztę zaś już obwiniony przetrwonił, inb na 
sprawienie odaieży, zegarka, łańcuszka Itd. użył. 

Poniaważ przyznanie powyższe obwinionego po- 
twierdziły zeznznia poszkodowanych, oraz zeznania 
świadka Andracja Fortany, przed którym również 
do kradzieży się przyznał, po przeprowadzonej roz- 
prawie karnej, na podstawie werdyktu przysięgłych, 
trybunał, któremu przewodnicaył radca sądu kraj. 
p. Kulikowski, skzaał obw!uionego Trzeciaka na 10 
miesięcy więzienia. 

Z Podgórza. Dxiś rano znaleziono w głeni domu 
przy ulicy Lwowskiej L. 16 niemowlę płci męskiej, 
porzncone na ziemi. Dziecko, porzncone w zimnej 
sieni, zmarło skatkiem mróza. Na miejsce wypadku 
przybyła natychmiast komisya sądowo-lekarska. — 
W doma tym mieszczą się Żydowskie łazienki. — 
Etspozytura policyj w Podgórzu wdrożyła energi- 
czne śledztwo za wyrodną matką, — Sprawców 
napadu na Kazimierzu, jaklego dokonano przed kil- 
ku dniami DA wyrobniku Krzysika, którego ciężko 
pobito, aresztowano wczoraj. SĄ nimi xnani dobrze 
nietylko tutejszej policyi, ale l krejowemu sądowi 
karnemu Antoni Golonka, Franciszuk Kokoszka i 
stefan Janik. Po przeprowadzeniu śledztwa policya 
odstawiła ich do aądu, — Przedwczoraj rano, kołe 
godziny 8. skradziono tntejszemu adwokatowi, drowi 
Fenereisenowi, z nieaaminiętago pomieszkania, złoty 
zegarek z łańcuszkiem, u Xtórego, jako brelok, wi- 
siał «rebrny ołówek, wszystko wartości przesało 
200 korou. Policya jest va tropie złodzieja. 

Z Borzęcina, od tamtejszego nauczycielstwa, o- 
trsymujemy pismo z oświadczeniem, że dlatego nie 
wzięli ndziała w otwarcia Koła Towarzystwa szkoły 
ludowej dnia 2 b. m., bo większa część personalu 
nauczycielsziego nie była obecną w  Boraęcinie 
z powodu małych wakacyj. 

Park ludowy | ogród szkolny w Tarnowie. 
Piszą nam z Tarnowa: Sprawa parku ludowego 
i ogrodu szkolnego wchodzi na nowe tory, czego 
najlepszym dowodem są uchwały komisyi ogro- 
dnlexzej miejskiej na ostatniem posiedzeniu. W po- 
siedzeniu tem wzięli udział wszyscy, którym dobro 
młodzieży leży na sercn. W wyczerpującej dysku- 
syl, zagajonej przes dra I. Leńka, zgodzono się 
ostatecznie, ażeby park założyć na Górsa plasko- 
wej, dokąd prowadziłaby droga ulicą Seminaryjską 
wzdłuż ogrodu miejskiego i ogrodu krajowej szkoły 
ogrodniczej. P. Kurowski żądał, aby obok parka 
założono dla młodzieży także ogród słażący do ce- 
lów praktycznych. Ogród obejmowałby 6 morgów 
i byłby podzielony na odpowiednią ilość kwater 
i grządek, których uprawą sajmowałaby się mło- 
dzież, Wniosek ten poparli wszyscy. Po ukończenia 
dyskusyj, w której zabierali głos pp. dr Gałecki, 
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szkolnego na 6000 koron. Plan parku i ogrodn 
szkolnego mają wykonać pp. Zaremba i Masiaszek. 

Proces polityczny. Przed sądem orzekającym 
w Przemyślu toczyła uię rozprawa o zbrodnię gwa? 
tn publicznego przeciw 11 socyalistom x Jarosła 
wia 2 redaktorem p. Arturem Seeliebam na czele 
P. Seelieb skazany został na 5 miesięcy cięż 
kiego więzienia, Radolf Wach na 2 miesią 
ce, 4 oskarżonych na karę aresztn, 5 uwolniono. 

Uwięzionych w Sanoku a powodu demonstracyj 
podczas piknika, jaki nieliczna część podskakiewi- 
czów sanockich uważała za stosowne nrządzić te- 
raz, gdy bracia naci w Królestwie tak ciężkie prze- 
żywają chwile, odstawiono skutych z Sanoka do 
Lwowa, gdzie odbędzie się rozprawa. Oskarżonywi 
o udaiał w tej demonstracyi są: Stefan Gut 37 lat, 
Żonaty, kowal; Jan Wojtowicz 21 lat, żonaty, od- 
lewacz żelaza; Jan Stramik 23 lat, odlewacz żela 
za; M. Landau 23 lat, Żonaty, ślusarz; Józef Bi 
łas 16 lat, praktykant masarski; Jan Kornecki 19 
lat, ślasara; Adam Słotołowicz 18 lat, tokarz; Jan 
Wiśniewski 33 lat, kowal; Marcin Komorowski 28 
lat, żonaty, lakiernik; Stanisław Boczarski 33 lat, 
żonaty, kowal; Maciej Mazur 30 lat, ślusarz. Sledz 
two prowadzić będzie dr Sęk. Do Izby radnej wniósł 
adw. dr Leser podanie x prośbą o wypuszczenie 
wazystkich jedenastu na wolną stopę. 


Zmarli. 

Włodzimiera Troesakolaski, właściciel dóbr, 
marszałek sanocki | poseł na Sejm krajowy, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 48. 

Antoni Krasueki, naczelnik binra w Towarzy- 
stwie ubezpisczeń, przeżywszy lat 59, umarł w Kra- 
kowie. 

Leon Starczewski, b. marszałek sslachty, lat 
87. nmarł w Krakowie. 


Ze świata. 
Z Warszawy. 


— W poniedziałek wieczorora na przedmieścia 
Wola dokonano napadu na patrol, złożony a 4 Żoł- 
nierzy, prowadzonych przez strażnika ziemskiego, 
Majewskiego. 

— W pobliżu wolskiej cerkwi šo patrolu pod- 
szedł jakińk wyrostek i doniósł, że w pobliskim 
sklepika odbywa sią jakieś zebranie. Strażnik ndał 
się tam wraz z żołnierzami, a kiedy patrol wszedł. 
do sklepu, se znajdającego się za sklepem pokoju, 
wjbiegło kilku mężczyzn , którzy dali jednocześnie 
do patrolu kilkanaście strzałów rewolwerowych. — 
Wszyscy uczestnicy patrolu padli ranni na podło- 
gę. Napastnicy, korzystając z zamieszania, zblegil. 
Jeden z żołnierzy, Korobka, został zabity, pozosta- 
łych zaś: Rochmatalina, Bey Meachmotona I stra- 
żpika Majewskiego przewiestono w utanie groźsym 
do szpitala wojskowego. 

Wczoraj aresztowano Wojciechowskiego, właści: 
ciela domu i piwiarnl, jego żonę i dwóch synów 
dorosłych. 

Przedsięwzięto równioż liczne aresztowania w ró- 
żnych panktach TVoli. Ogółem z powsłn zujśria 
wczorajszego uwięziono dwadzieścia kilka osób 
Aresztowani praebywają w więzieniu gminnem i 
będą badani dzisiaj. 

— gąd okręgowy rostrząsał wczoraj skargę 6y- 
wilną artysty opery Wł. Floryańskiego przeciw sa- 
rządowi teatrów warszawskich o wypłatę 5 400 rs. 
honoraryam sa 27 występów w operze Warszaw- 
skiej. Ostatecznie sąd rozstrsygnął spór na korzyść 
Wł Fieryańskiego i przysądził ma sumę 5.400 ra. 
z procentami i kosztami. 

— W ostatnich dniach zdarzyły się znów dwa 
wypadki obrabowania sklepów monopolowych. Wczo- 
rej, o godzinie 8 do sklepa pod Nr 54 przy ulicy 
Chmielnej Nr 56 wtargnęło czterech przyswolcie 
ubranych mężczyzn, uzbrojonych w rewolwery. Je- 
den z nich chwycił za gardio sklepowego, pozostali 
zabrali z szuflady 30 rubli. Onegdaj zaś dokonano 
czegoś podobonego we wał Ochota, pod Warszawą, 
gdzie napastnicy zabrali z górą 400 rabli gotówki. 

-— Jak donosi ,„VYarszawskij Dniewnik*, na za- 
sadzie postanowienia warszawskiego generał guber 
natora straty, jakie skarb poniósł z powodu osta- 
tniego rabunku, ściągnięte być mają z mieszkańców 
miejscowych, wedłag rozkładu przymusowego. 

— Wydawca „Biesiady Literackiej“, p. Józef 
Niemira, skazany został drogą administracyjną na 
1000 rubli kary za treść artykułów, zawartych 
w 2 i 3 numerze „Biesiady“ z r. b. 

— W lokalu Towarzystwa „Farmacya* zjawiła 
się wczoraj pollcya z silnym oddziałem wojska, 
w celu rewizyi. W lokaln anajdowało się wówczas 
27 osób. Aresztowano pięć osób za nieposiadanie 
dowodów legitymacyjnych i dopiero po sprawdzenia 
tożsamości wypuszczono je ma wolność. Pollcya 
uprzedziła obecnych, że w razie strejku aptekar- 
akiego wsaystkie osoby, które znajdowały się w lo- 
kain tym podczas rewizyi, będą aresztowane. 

— Wcaoraj dokonano rewiayi w domn nr 9 przy 
ulicy Elektoralnej ! zauresstowano tam kilkanaście 
osób. 

— P. Stanisław Miernicki, syn przemysłowca tu- 
tejszego, za przechowywanie w kieaxeni(!) pię- 
ciu ksrt pocztowych skazany został przez guber- 
aatora wojennego Ra miesiąc więzienia(!). 

— Naczelnik dziesiątej dywisyi piechoty, gane- 
rał-lejtnant Szatiłów (czasowy geoerał-guberna- 
tor piotrkowski), mianowany został naczelnikiem 
sztabu ksnkaskiego okręgu wojennego. 

Z Łodzi. Nowy cenzor łódzki, p. Petraw, objął 
awo obowiązki, Pollcya na jego żądanie skoniisko- 
wała wydanie wieczorne gazety „Nene Lodzer Zel- 
tang“. Dziś w nocy odbyły się rewiaye. Areszto- 
wano z pośród inteligencyi i robotników przeszło 
100 osób. W kiiku fabrykach zastrejkowali robo- 
tnicy w liczbie około 600. 

Pomnik dla prof. Mikullčza. We Wrocławiu 
stanąć ma pomnik b. profesora uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego á. p. dra Jana Mikulicza. Do komiteto, 
który się utworaył, wstąpiło kilku znanych lekarzy 
zagranicznych. 

Zmiana prezydantury we Franoyl. Program 
objęcia urzędn prezydenta Francyi przez Fallióresa | 
został już ustalony. Otóż dnia 18 bm. przed połu- 
dniem ada się Fallières powozem pod eskortą ki- 
rasyerów do pałacu Elizejskiego I tam z rąk Lou- 
cete odbierze po krótkiej przemowie władzę prezy- 
benta Francyi. Były prezydent Loubet opuści pałac 


Ozwartek, 15 Lutego 1906. 


Elizejski i również pod eskortą kirasyerów uda się 
do swojego prywatnego pomieszkania przy ulicy 
Dantego. 

Fallióres złożył godność prenydenta senasu, któ- 
ry w piątek przystąpi do wyborn nowego prety- 
denta. 

Za pocałunek 14 dni aresztu. W Jiczynie sąd 
powiatowy skazał 18-letnią kelnerkę z Drezna, Mere 
tę Knebel, na 14 dni aresztn z czteroma postami 
za to, że w nocy z dnia 25 na 26 stycznia w przy- 
stępie karnawałowego humoru pocałowała na dworcu 
kolei w Podmokłem jakiegoś obcego mężczyznę. Ów 
mężczyzna kazał wesołą kelnerkę saarenztować, a po- 
licya oddała sprawę sądowi, który wydał tek srogi 
wyrok. Jak widać, w Podmokłoem ogromnie surowo 
przestrzegsną jest obyczajność. 

Brak pracy w Londynie. Około 400C robotni- 
kow, pozbawionych pracy, zgromadziło się przed- 
wczoraj w Londynie nad brzegiem Tamizy i wyro- 
szyło ra zgromadzenie, które się odbyło w Hyde- 
parku. Zgromadzenie uchwaliło rezolacyę, żądającą, 
ażeby pariament i rząd zabrały Eię wresacię do 
załatwienia sprawy robotników, posbawionych sa- 
jęcia. 

Groźne obsuwanie się ziemi. Wadie telegramo, 
który z Genswy otrzymał „Daily Expreas*, w do- 
linio Rodanu koło wsi alpejskiej Grugnay obsnnęła 
się dnia 19 b. m. znaczna przestrzeń zbocza gór- 
skiego. Tysiące ton ziemi spadły w dolinę. Prze- 
ważnie część wsl Grnznay została znlssczoną, Ale 
mieszkańcy, spodzlewając się od dawna tej kata» 
strofy, na czas opuści!i awoje domy, 

Okolica wsi Grognay 1 Chamoson w dolinie Re- 
dann już od wieków jest widownią ciągłego obsu- 
wania się gór, a przyczyną mają być dwa potoki 
Merdassen i Losvnze, które podmywają stoki gór. 
W r. 1299 nawiedziła tamtejsze okolice podobna 
katastrofa, a przez całe 18 lat urwało obsuwanie 
się ziemi, skutkiem czego wsie Chamoson i St, 
Pierre zostały doszczętnie zniszczone. 

Ostatnia katastrofa wydarzyła się w r. 1788. 
Naówczas wody potoku Merdasson skierowano do 
rzeki Losense, która płynie opodal i jest mniej 
groźną. Jak donosi „Zazicher Zeitang*, obecnie 
obsuwa się teren, pokryty pięknym lasem, a obsn- 
wanie się przypisać należy wodom podziemnym. 


Z oddziału akademickiego „Sokoła“. Po nadzwyczajnem 
wainem zgromadzeniu zarząt u oastytnował się w na- 
stepujący sposób: Hor dyski Władysław, przewudniczą- 
cym; Nowicki Ignacy, zastępcą przewodniczącego; Dzie- 
wanowski Zygmunt, sekretarzem: Ma icowrka Jadwiga, 
zastępcą srkrótarzz; Nowakowski Stanisław, biblioteka- 
rzem; Bisikowska Marya, zast bibliotekarza; Płażański 
Edward, czasop ; Pfajfer Edmund, zast. czasop.; Ni-mi- 
ryczówna Jadwiga, gospodynią; Jurkowski lan, zastępcą 
gosp.; Gniazdowski stefan, skzrbnikiem; (romski Mar- 
celi, zastępcą skarbniks Zastępcy wydziełowych: Kle- 
niewski Antoni, Zak sewski Tadeusz, Madler St faa. 

Z „Sckoła”. We czwartek 15 b. m. odbędzie się w 
czytelni „Nokoła* odczyt prof. Kntrzeby p. © „Czarow- 
nice polskie* Wstęp wolny 

Z Koła artystek polskich. Zarząd Koła srtestek pol 
skich w Krakowie, celem uregulowania biblioteki, upra- 
sza ssanownych członków, tak dawnych jak i obecnych, 
o łaskawe zwrócenie w jak najkrótszym casio wszsl- 
kich czasopism ilustrowanych, własnością Towarrystwa 
będących, a mianowicie: „Die Knunet*, „Meiser der Far- 
be”, „Stadio“, „L'Art, „Art es Décoration“, „The pie- 
ures“, „L'Art et les artistes“, „Dekorativo Kunst", 
„Sztnkę”, „Sztokę stosowaną“ i inne pod adresem To- 
warzystws: Stradom 2, I piętro. 


Uniwersytet ludowy im. A. Micklewicza. 
(W Mazeam techniczno przemysłowe a.) 

We ozwartek: Prof, Btanisław Sobiński: „Historya po- 
lityczna XIX w.“. k 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Dziaci słońca” 

W sobotę: „Słaby”, sztuka w 4 aktach Bt. Przyl;- 
szowskiego 
W miadzislę po potadniu: „Batleem połski»* (pupalsz- 
ne); wieczór: „Popychsdło*. 

Z kciensarza ‘Wo czwartek 15 lutego: Fanstyna i 
Georgii p; w piątek 16 latego: Juliany p. m.; w sobotę 
17 lutego: Aleksego w. 

Wsch azonus 16 lutego o godzinie 6 min, E3, sza- 
chód c pods, 4 m. NB; dłaguść dnia godzin 10 m. 9. 

Z krakswskisge obserwatorynm, Dnla 14 lntego ter- 
«sometr doszedl ad — 197 do +- V0 C; — baromoir 
wanał się. 

Dnia l4-go intego o godzinie 7 ranc stan barometre 
7874 mm., termometra — 72 C.: wiatr wschodni. 

Przopowiednia dla Galicy! sachodniej na 14 lutego: 
rano mgła, stopniowe wyjaśnienie. 


B. Gabrysiaka (Kraków) 
«opuje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia- 
nina, harmonię i piamołe — krajowe i zagra- 
oiczne — nowa i przegrane — sa gotówka i 
spłaty — bez zaliczki. 


aane B || EE 
Dział okonomiczny. 

>< Z krakowskiej Izby handlowo-przemysło- 
waj. Wczorajsze postedzenie krakowskiej Iaby han- 
djowo-przamysłowej było poświęcone przaważnis spra- 
wie wynajęcia lokalów w nowym gmacha Izby, 
przeznaczonych pierwotnie na biura, osobie prywat- 
nej, bo p. Dattnarowi, członkowi wydsiału Izby. 
Protest przeciw temu postąpienin komisyi admini- 
stracyjnej, która mię rozporządziła lokalem bez wie- 
dzy całego gremiam Izby, podpisało 11 członków 
Izby. W nzasadnienia protestu przemawiał szereg 
mowców, między któremi pp. dr Szaraski I Wacław 
Ancsyc przytoczyli wymowne argnmeuta praeciw 
odnajmywaniu lokalu prywatnym osobistościom. 

Dr Szarski przypomina, iż było wiadomem w gro- 
nie członków Irby, że zuajdzie w nowym gmachu 
pomieszczenie przyszła gremlum kupców, tymczasem 
uchwała komisy! administracyjnej przeządza ujem- 
nie tę sprawę. Lokal umyślnie był obszerniejazy 
w pianie, by stowarzyszeniom pokrewnym. niema- 
jącym pomieszczenia, odstąpić w razie potrzeby je- 
dną a ubikacyj pa użytek. 

P. Anczyc stwierdza, ża pomieszczenie nbika- 
cyj, przeznaczonych dla urzędn!ków Iaby, jest obe- 
cnie mniejsze o 43 metry kwadratowe, niż w lo- 
kalu dawnym. Obecnie pisarzy trzeba będaie pomie- 
ścić w garderobie — a dla tego efekta nie warto 
było kilka lat radzić i wogóle osobny gmach dla 
Izby budować, 

Po odpowiedziach w tej sprawie pp. Epsteina, 
Uderskiego i Judkiewicza, którzy bronili sprawy 
wynajmu lokalu p. Dattnerowi, wniosek p. Anczyca 
o pozostawienie całago lokaia dia biar Izby, uzy- 
skał zaledwie 8 głosów. Prayjęto natomiast wnio- 
sek p. Tadeusza Epsteina 1 Salikowskiego. upra- 
szający prezydynum Izby, Żeby na najbliższem po- 
siedzeniu przedłożyło regulamiu dla komlsyl admi- 
nistracyjnej. 

Oprócz tej najważniejszej sprawy załatwiono bu- 
dżet Isby. Referent komisyi budżetowej p. Blamen- 
feld przedłożył projekt budžeta Isby na rak 1908, 
Wydatki wynoszą 57.799 kor. 18 h.; w porówna- 
nia z rokiem zeszłym więcej o 5733 kor. 88 h. 
Na pokrycie uchwalono utrzymać składkę w dotych- 
czasowej wysokości 5 pre, eo przynlesie 64.611 


Magazyn towarów oryentalnych. 


Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipiska, 
ĄAlorarglzia Ohińalzia Tlanańskzia Rnóniaalzia Bnłoarazia Ranlzaclzia 


__ Dzwartek, 15 Lutego 1086. 


ża nadwyżka pokrycia wyniesie 8062 |!ucyą w Rosyi w'aściwej, zamierza teraz przy- 


i zarządu demu, składający się z pp. Ba- 
lkiewicza 1 Uderskiego, uchwalono wzme- 
Janem Kwiatkowskim | Bernardiem Wachi- 
(0/'se to sprawozdanie z Izby zauważyć musi- 
ie o to się tataj rozchodzi, czy komisya 
(7 syjna przekroczyła swój zakres działania, 
vnajmując p. Dattnerowi na pomiesska- 
ndowany na Izbę handlową, lecz o to, 
smisya postąpiła dobrze? 
`ọ tego pnnkta dwóch zdań być nie 
ma miesskanie dla p. Dattnera zbudo- 
funduszów publicznych, aie na Izbę 
"a ta nie powinna sig zatem skoń- 
» anin, które nikogo nie przekona, 
„ywołać powinna ingerencyg władz, powoła- 
"gch do czawania nad instytucyą pubilczną, 


ę 


Z miejskiej ozstralca| targowicy na brie w Krekewis. 
Krsków, 13 3 1306 r. Na dsiutejsty tuzy spędzono: a) 
bydła rgatsgo rosłaco 16 sztuk, b) jałownika 33 astut. 
o) ułeiąt 203 astok, d) owies 1 kòs ć sztuk, 6) Eloro- 
gacieny 239 untuk Kasem 4*V sstnk 

Woży s paszy płacono po — do — kor, woły opa 
sowe po 78 do 88 kor, krowy po 66 do 74 ior., bu- 
haje po 74 do BA kor., cielęta po 82 do 104 kor. za je 
dan oetnar matryczny żywaj wagi, oielęta ne sztuki pr 
8: do K4 kor., nierogacisnę taczną po U 
za jeden setnar metr żywej wagi, nisrogacianę tuozuą 
po 186 do 146 kor. za jeden cetnar metr, rzeźnej wagi. 

sprsadano dla miejscowa; komaomoyi bydła rogatego, 
śajeiąt | ułorogacizny 496 sztni, na eksport i za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 28 sztuk, nie 
Topaciroa: 96 sutuk, pozostałe do drugiego targu — 
Briar 

Ceny powyżsse obliosonė bes opłaty akoysowej. 

Ž targsw zbeżewyohb. Krakow, 18 iutego. Piscono sa 
100 klg. netto: Pszenica biała od 16*6; da 17'2;. Passe- 


nica czórwona i żółta od 16:40 do 17: -. Pszenica wę- 
glerska od —— do —'*—. Zyto krajow» nd 19:40 do 
1880. Zyto węgierskie cd —— do ——, Jęczmień na 


krupr od 1420 do 1860 Jęczmień browarny od 14— 
de 148%. Jęczmień na paszę od — — Owies 
s opłata skoysową od 16*Ł0 do 15 50. Proso od 1420 de 
1480. Terarka od 14:30 do 1487. Kukurydsa od 1386 
do 166 reoh od 1860 do 9560 Fasola od 2650 do 
48—. Wyka od 18— do 15 —. Rrepak zimowy od 38 —- 
do 28'50. Konłosyna nasiecna czerwona od 8r— de 
116—. Keniozyne nasienna biała 100— do 130:—. Ty 
notka od —— do —*—. Ksparsotta od 26 — do 97— 
Buoarwics cd 60— do 80—. Słoma od 680 do 4'40 
Siano od 4'20 do F'60. , Koniozyna pastowna od 589 de 
760. Ziemniaki od %40 do 320. Jagły od 28— de 
5=—, Ja'a sa kopę od 8 — do 4'20, Masła za I klg. od 
5— dv%a0. Masła sa garnieo od 7*— do 850, Spirytue 
na 93t, Traiesa sa hekiolitr od —'— do $00—, Oko- 
Wita Ga 7R%, Tralosa od —— do 160—, 


Ou —="—, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 14 intego. 


Komitet Mickiewiczowski we Lwowie odbył 
onegdaj ostatnie swe posiedzenia pod prsewodnie: 
twem niezsmordowanego presesa swego prof. Radsi- 
szewskiego. Obliczono, ża całkowite koszta pomnika 
wynosiły 178.000 koron. Pozostałość, wynosząca 
7000 koron, wręczoną zostanie prezydynm miasta. 
Do sprawdzenia rachnnków uprorzono członków ko- 
mitetu pp. Zygmanta Fryiinga i Bolesława Lewis- 
kiego. Obsserniejszy komunikat o roswiązanin się 
komiroca ogłosi sekretarz p. Michał Rolle. 

W „Spójni“ lwowskiej, stowarzyszenin polskiej 
młodzieży postęfjowej (Kałecza, 4) na walnem zgro- 
madzepin osłonków dnia 10 b m. wybrano wy- 
dział, w którego skład weszli: Józef Nowicki, 


8 do 115 kor. | 


wrócić dawny „porządek“ w Finiandyi i że ten 
zamiar rządu zaalarmował ludność tego kraju. 


(Telegramy „N. Reformy" z 14 lutego.) 


Z cytadeli warszawskiej. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Petersbur- 
ga: Petersburski „Herold“ podaje wiadomość, 
że 6 b. m. w warszawskiej cytadelł rozstrze- 
lano profesorów uniwersytetu polskiego, Adle- 
ra, Czernowa i Sambora (Nazwiska najwido- 
czniej przekręcone; również depesza nie podaje, 
którego uniwarsytetu profesorami mieli być rze- 
komo rozstrzelani. Przyp. Red.). 


Rabowanie sklepów. 


Berlin. Z Warszawy donoszą, że rabowanie 
składów monopolowych trwa dalej. Rewoln- 
cyoniści chcą zyskać pieniądze na cele rewolu- 
cyjne. 


Napad na kasę państwa. 
Petersburg. Na zabajkalskim prospekcie ban- 
da zamaskowanych osób napadła na Kasę 
Oszczędności Banku państwa. Między bandą a 
strażą powstała waika. [Dwie osoby zabite. Za- 
maskowani zbiegli. 


Tiumisnia rewolucyl. 
Petersburg. Nie mniej jak 1826 osób pocia- 
gniętych być ma do odpowiedziainości w pro 
cesie deputowanych rady robotniczej. 


Dymisye za strejk pocztowy. 
Wilno. Z rozporządzenia miciscrsa spraw we- 
wnętrznych wydalono za strajk pocztowo-tele- 
graficzny z okręgu wileńskiego 208 nrzędników 
i 76 pocztylionów. 


Do Archangielska. 


Petersburg. Ośmiaset politycznych 
więźniów wysłano do Archangielska. 


Rozłam wśród rewoiucyonistów. 


Petersburg. Wśród Socyalistów-rewolucyoni- 
stów miał nastąpić rozłam na trzy grupy. Je 
dna grupa przystąpiła do socya!-demokratów, 
druga uznała potrzebę oparcia się na zmieuio- 
nym programie, a trzecia pozostała przy pro- 
gramie dotychczasowym. 


Witte, Plehwe i Durnowo. 


Berlin. Do „Voss, Zeitung“ donoszą z Peters- 
burga: W pewnych kołach opowiadają: Plehwe 
w dnin, w którym został zabity, miał już w re- 
ku rozkaz aresztowania Wittego na 
mocy kompromitnjących go papierów. Cały ten 
materyał, obciążający Wittego, dostał się na- 
stępnia do rąk Darnowa, jako starszego pomo- 
cnika Plehwego. Darnowo cześć ich wydał Wit- 
temu, część atoli zatrzymał, jako broń prze- 
ciwko niemu. Dalej zapewniają, że między 
Wittem a Durnowem nie istnieje otwarty anta- 
gonizm; zaciętym wrogium Wittege ma być na- 
tomiast admirał Dubasow, gubernator Mo- 
skwy. 


„Dla Dubasowa'. 


Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi z Moskwy: 
W podwórzu jednego domu znaleziono ciężką 


przewodniczący, Jan Szczyrek, zastępca prsowodni- | skrzynkę z napisem: „Dla Dnbasowa*. W skrzyn- 
czącego. Jan Skarszewski, uRarbnik, Romuald Chy-| ce była — bomba. 


mlekowski, bibiloteksrz, Zofia Słomnicka, sokrotarka, 
Z Za Matzke „ia, Kazimiare Patak, Jtąantała« Koli- 
nek, Bronisłow Przemrkalnk!, Eluonite Sivwricka 
Paweł Hausman, Sabina Jerychówna, Jan Motyka. 
Do komisyi sskontrującej wybrano: Eastachego No- 
wickiego, Stanisława Malinowskiego i Jul. Kroa- 
bergs. 

Staraniem „Spójni“ odbędzie zię w niedzielę d. 
18 b. m. o godzinie 5 po południa w sali meta- 
lewców (Pasaż Mikolascha, I p.) odczyt dra Zy- 
fmunta Lesera p. t: „Karnawał 1846 roko. 
W szeźżćdzłesiątą rocauicę*, 

Proces borysławski, jak donosiliśmy, rozpoczął 
aię wczoraj przed sądem przysięgłych we Lwowie. 
Na ławie rrzysięgłych zasiedii prawie wyłącznie 
przedstawiciele inteligenoyi, a mianowicie: Bol. Czo- 
łowski, adj. Wydsiała krajowego; Jan Dutkiewicz, 
wł. dóbr; Bern. Fein, kupiec; Rysz. Kubicki, ka- 
syor zakładu kred; Jósef Mitawaki, wł. realności; 
Stan. Przybylski, inż. Wydz. kraj; Maryan Smo- 
leński, blacharz; dr Mócisław Wartenbsrg, prof. 
uuiw.; Wawrs. Wiszniewski, szewc; Jak. Adam, ku- 
piec, Manr. Kłarfeld, bankier i Ksaw. Motylewski, 
nrzędnik bankn. Jako zastęrcy dr Maro. Ernst, 
prof. uniw, I dr Br. Gubrynowicz, prof. uniw. Salę 
sądową wypełniła szczelnie publiczmość robotnicza 
Na ścianach, posa stołera trybunału rozwiesrono 
kilka planów Borysławia. 

Pierwszy przesłachiwany osk. Chomyca oświad- 
czył, Że jest niewinny, a następnie katagorycznie 
odmówił, ponownych zeznań, oświadczając, że 16 
miesięczne więzienie Śledcze tax go wyczerpało i 
zycznie, a dwukrotne już stawanie przed sąłem tab. 
go zdenerwowało, że obecnie jest mu już obojętnem, 
jaki go wyrok spotka Mimo upomnień pres. Pra:- 
łasklego Chomycz nie zmienił postanowienia i zgo- 
dsi? aię tylko na odczytavie protokołów przesła- 
chania go w śledztwie | w czasie rozprawy, przy- 
czem zarzucił, iż protokół przesłuchania w czasie 
śledztwa został sfałesowany przez sędalego śledcze- 
go. Oskarżeni Kandefer i Górny również wy: 
parl! się wszoiziej winy, powołując się na wielu 
świadków | uznali protokóły sa niezgodne z isto- 
tnym stanem rzeczy. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We czwartek: „Gra“, tryptyk sceniczny Jerzego Żu 
ławskiego 

W pią k' „Manon*. 

W sobotę; „Gra“, 

W uiedzieię po poładnia: „Piwowarzy”, 


Rewolucya w Rosyi. 


Od pewnego czasu mnożą się wykonywane 
przez rewolucyonistów napady na Kasy pobli- 
czne i zakłady finansowe. Wyrażone z kilku 


` stron przypuszczenie, że nowy ten system walki 


ma na celu zaopatrzenie organizacyj rewolucyj- 
nych, wyczerpanych poprzedniemi wysjłkami, 
w fnandusze do dalszej akcyi — brzmi bardzo 
prawdopodobnie. 

Niepokojące wieści nadchodzą obecnie z Fin- 
landyi. Według jednej z depesz wczorajszych 
wysłać tam miano znaczne oddziały gwardyj, 
Qz.ś donoszą, że w całym kraju objawia Się 
silne wrzenie, Czy i o ile wiudomości te poie- 
galą na prawdzie, trudno dociec. Łatwo jednak- 
ée być może, że rząd załatwiwszy się z rewo- 
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Rocznica zamachu. 

Moskwa. Daia 17 lutego, jazu w rotZznicę ZA- 
bicia w. ks. Sergiusza, władze zakazały przed- 
stawień teatralnych oraz wszelkich rozrywek. 


Śmiertelny marsz. 


„Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi, że w guber- 
nii saratowskiej, podczas silnej zaspy śnie- 
żnej, wysłano oddział rekrutów, złożony z 425 
ludzi, na daleki marsz. Źołnierze błagali, aby 
marsz odwołano, napróżno. Musieli pójść i 25 
z nich zamarzło, a wielu z zimna odniosło rany. 


Rewolucya w Inflantach. 


Ryga W miejscowościach Jirkenburg, Ones- 
hof, Berschof i Lenbarg (Inflanty) ponowiły się 
rozruchy I napady, 


Miszczenko we Władywostoku. 


Wiadywostok. Miszczenko wydał rozkaz, aby 
wszyscy, których wypuszczono z więzienia na 
odwacha, sami się napowrót stawili. Ś/edztwo 
o nieporządkach prowadzi się energicznie. 

Petersburg. Namiestnik Woroncow-Da- 
szkow telegrafuje z Tyflisu, że w kilku 
okręgach południowego Kankaza ludność sie 
poddaia i ponownie złożyła przysięgę wier- 
ności dla cara. 


Przyczyna walk Ormian z Tatarawi, 

Petersburg. Na zebranin inteligencyi ormiań- 
skiej i muzułmańskiej uchwalono szereg rezo- 
lacyj, z których pierwsza oświadcza, że ormiań- 
sko-tatarskie walki na Kaukazie powstały wsku- 
tek prowokacyl rządu, który je też nienstan- 
nie podtrzymuje, w celu wywołania ruche 
kontrrewolncyjnego wśród mas nieuświa- 
domionych. 


Wrzenie w Finlandyl. 

Londyn. Donoszą tu z Petersburga, że w ca- 
łej Finlandyi objawia się groźne wrzenie. 
Sytuacya jest tego rodzaja, jakoby zanosiło się 
na ogólne zbrojne powstanie. 


Rewolucya na Kaukazie 


Kijów. Przysposobione na wojnę japońską 
trzy górskie baterye zostaną spiesznie wysłane 
na Kaukaz. 


Konferencya w Algeciras. 


W sprawie konferencyi mare- 
kańskiej po wiadomościach wielce niepoko- 
jących nadeszły nagle wiadomości wysoce op- 
tymistyczne, które zaznaczają, że sytuacya po- 
lepszyła się i że rokowania pomiędzy delegatami 
francuskimi a niemieckimi trwają dalej. Otóż 
należy podnieść, że przecież nikt nie twierdził, 
jakoby rokowania te, zresztą prywatnej natury 


zostały zerwane, chodzi natomiast o to, jakie, 
stanowisko zajmie gabinet berliński, względnie, 


francuski w sprawie policyi w Maroku i jakie 
skutkiem tego otrzymują iustrukcye obopólni 
delegaci Dopiero gdy na podstawie tych in- 
strukcyj Mevoil i Radowitz na oficyalnem 'po- 


NOWA REFORMA. 


siedzeniu konferencyi przedłożą swoje żądania, 
będzie można powiedzieć, czy położenie polep- 
Szyło się, czy nie. 

Biuro Wolffa w Berlinie, które niedawno po- 
dało znaną wiadomość, jakoby Francya pragnęła 
zerwania obrad konferencyi, donosi obecnie 
z Algeciras, że przedwsiępne rokowania i posie- 
dzenie komisyi dla przygotowania wczorajszego 
posiedzenia miały zadowalnizjący przebieg. We- 
dłag zapatrywań kilkn delegatów nie ma już 
mowy o przesilenin. Wzburzenie, wywołane przez 
niestosowne oświadczenia, przesła- 
ne prasie niemieckiej. poczyna się uspo- 
kajać, kn ubolewaniu tych licznych żywiołów 
we Francyi a także i Hiszpanii, etóre pragną 
rozbicia się konferencyi A więc biuro Wolfia 
nazywa chyba swoją wlasaą wiadomość „nie- 
stosowną“. Co do wczorajszego posiedzenia, to 
spożojny jego przebieg nie jest niczem pocie- 
szającem, chodziło bowiem o zupełnie obojętną 
sprawę reguiaminu ełowego. 

Tymczasem akcya francusko niemiecka toczy 
się równocześnie w Algeciras tudzież w Berlinie 
i Paryżu. Otóż w Algeciras delegaci Radowitz 
i Revoil, jakoteź hr. Tattenbach i Regnault od- 
byli wczoraj przed poładniem korferencyę, roz- 
maicie komentowaną. Ponieważ -- jak „donozi 
agencya Havasa — o treści konfe:encyi tej nic 
nie dotaiło do publicznej wiadomości, nie nale- 
ż7 do tych kombinacyj przywię.jwcć zDvtmoJ 


Ww. Na razia nia oczekują rozwiązania, W Pa- 
ryżu odbyła się wczoraj rada gabiwstowa, poczem 
prezydent gabinetu Rouvier przysął niemieckie- 
go ambasadora, ka. Radolińskiega, który przed- 
łożył nowe propozycye w sprawie marokańskiej 


(Telegramy „N. Reformy" z 14 lutego.) 


Paryż. Z Algeciras donoszą, ze na kon- 
ferencyi marokańskiaj zgłoszony ma być wnio- 
sek pośrednicząrcy, a mianowicie policya 
na wybrzeżach zostawać ma pod kontrolą mię- 
dzynarodową, a wzdłuż algierskich wybrzeży 
algierskich ma być utworzoną osubua granica 
dla francuskiej policyi. 


z Rady państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej skoń: 
czyło się wielką burzą. Wywołał ją p. Stern- 
berg mową, w której wciągnął w dyskusyę 
koronę i znpełnie według recepty Wszechnuiem- 
ców krytykował stosunki Austryi. Zaznaczył 
vn, że w państwie tem niema nic, prócz pro- 
tekcyi i korupcyi, że jestto państwo zupełnie 
upadła, w którego przyszłość nikt nie wierzy, 
że tylko „młodzi* mogą jeszcze stworzyć nową 
Anstryę, młodzi „którzy nia mają jeszcze 76 
lat“. Mowca zakończył wywody swoje zdaniem, 
że każde państwo „pod pewnym monarchą mo- 
że upaść, a pod innym znów się odrodzić”, — 
Dla Wszechniemców była mowa ta, w którą 
Sternberg wplótł zresztą kilka komplementów 
pod ich adresem, hasłem do nowej podobnej 
orgii, jaką jnż na poprzedniem wyprawiali po- 
siedzenia. 

Prezydent gabinetn, który z powodu wrzawy 
wywołanej wywodami Sternberga, dopiero po 
chwili mógł zabrać głos, z wieikiam oburzeniem 
odpierał jego twierdzenia, ubolswając zarazem 
że tego rodzaja ataki na koronę mogły bezkar- 
nie rozbrzmiewać w Izbie. Odpowiadając na 
wniosek nagły Steina, prezyden* gabinetn za- 
rzncjł Wszachniamcom że wni* ak ten zgłosili 
nie w čelu uzyskania wyjaśnienia w sprawie 
wspólnej kwoty, lecz wyłącznie w celu obstruk- 
cyi przeciwko „inrej ustawie*, którą rząd je- 
duak mimo wszelkich trudności, wkrótce przed- 
łoży. Jasnem było, że baron Gautsch miał na 
myśli projekt reformy wyborczej. Zarzut ten 
wywołał też ogromną wrzawę wśród Wszech- 
niemców. Beznstannie padały z ich strony o- 
krzyki, jak: kłamca! demagog! falsz! i t. p. Co 
do treści wniosku Wszechniemieckiego, prezy- 
dent gabinetu oświadczył, że jaż w najbliż- 
szym czasie, zaraz po uchwaleniu kontyngentu 
rekruta, rząd będzie miał sposobność przedsta- 
wić obszernie stanowisko swoje w kwestyi wę- 
giarskiej. Na razie rząd wymaganych we wnio- 
ska ustaw nie przedłoży. Mowca zakończył za- 
pewnieniem, że w przyszłość Austryi wierzą 
jeszcze miliony, i apelem do patryotyzmu Izby, 
na co wśród Wszechniemców odpowiedziano 
burzliwym śmiechem i nowemi okrzykami prze- 
ciwnemi. 

Prowokacyjne zachowywanie się Wszech- 
niemców sprawia ogólnie wrażenie, ża noszą 
się z zamiarem urządzenia obstrnkcyi przeciw- 
ko ustawie o kontyngencie rekrutów a tem sa- 
mem przeciwko dalszym zapowiedzianym przed: 
łożeniom rządowym. Wprawdzie oświadczyli oni 
podobno, że dopuszczą dziś do obrad nad spra: 
wą kontyngentu, z drugiej atoli strony słychać, 
że poseł Stein zamierza dziś zgłosić nowy wnio- 
sek, obstrukcyjnej też treści, aby cesarz anstrya- 
cki złożył koronę węgierską. 

Sytuacya w Izbie jest w każdym razie po- 
ważna. 


(Telegr. „N. Retormy“ z 14 lutego.) 


Grożba rozwiązania parlamentu. 


Wiedeń. Organ ministeryalny, „Fremden- 
blatt*, w artykule wstępnym omawia wczoraj- 
sza skandale w parlamencie i zaznacza między 
innemi: „Po wczorajszych sceuach nie może 
nikt wierzyć, aby ter parlament doj- 
rzał do przeprowadzenia reformy 
wyborczej; dalsze też trwanie takiego par- 
lamentu jest wręcz niemożliwem. Słowa Stern- 
berga zbezcześciły parlament anstryacki*. 

Z tego artyknin „Fremdenblattn* można wno- 
sić, że baron Gautsch rozwiążę lzbę, gdyby 
podobne du wczorajszych sceny się 
powtórzyły. 


wniossk Wszechniemców. 


Wiedeń. Gdy poseł Iro zawiadomił wczoraj 
prezydenta Vettera, że Wszechniamcy zamie- 
rzają zgłosić wniosek, aby cesarz zrzekł się ko- 
rony węgierskiej, prezydent oświadczył, że 
wniesku takiego nie przyjmie, bo 

jprzekracza to kompetencyę Rady 
| państwa. 


Z posiedzenia lzby posłów. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów Stein uzasadniał nagłość swego wniosku 
z wezwaniem, aby rząd przedłożył ustawę, u- 
poważniającą go do pokrywania wspólnych wy- 
datków, albo podał się do ćymisyi. 


—— 


Prezydent ministrów Gantsch wśród wiel- 
kiej wrzawy Wszechniemców oświadcza, że stoi 
w tej sprawie na temsamem stanowisku, jakie 
już niedawno zajął w Izbie, a ponownie stano- 
wisko rządu wyjaśni w dyskusyi, która wnet 
się w Izbie odbędzie w sprawach węgierskich. 
Minister nie chce tego czynić przedtem, aby 
nie wstrzymywać obrad nad pilnemi eprawami 
handlu, przemysłu i rolnictwa, spraw, które 
leżą w interesie całej ludności. (Oklaski; wrza- 
wa u Wszechniemców). 

Stein zarzuca rządowi niedotrzymanie przy- 
rzeczenia, danego cv do przedłożenia nstawy w 
tej sprawie, poczem nagłość wniosku Steina od- 
rzucono. 

Choc uzasadnia swój nagły wniosek w spra- 
wie zarządzeń wojskowych w Czechach. 
Po Chocn przemawia br. Sternberg. 

Minister Bylandt oświadcza, że rząd zmu- 
szony był zarządzić te środki ostrożności, które 
uważa za konieczne, szczególnie w chwili, gdy 
kraj potrzebuje spokoju z powodu zamierzonej 
reformy wyborczej. 

Przemawiali dalej Sobótka i Fressl, poczem 
nagłość wniosku Choca odrzucono. 

Przystąpiono z porządku dziennego do roz- 
praw nad ustawą o poborze rekruta, 

Sprawozdawca Gniewosz, rozpoczynając 
swój wywód, wspomniał z uznaniem o długole- 


tnim reiersncia komisyi wojskowej, Popowskim, 
który z powodu słabości mie mógł tego roku 
przedłożyć referatu. — Przedstawił dalej =o- 
niecztiość silnej i dobrze mzbrojonej armii 
w celn zajęcia przez monarchię należnego sta- 
nowiska. 

Kaftan ubolewa, że przedłożenie wniesiono 
w takiej formie, jakby nic się nie zmieniło — 
Wskazuje na stosunki na Węgrzach. Zapytuje, 
co się stanie, gdy państwo będzie zmuszone 
chwycić za broń? Skąd weźmie pieniędzy na 
armię, jeżeli braknie uchwał deiegacyj? Czy 
Austrys sama to zapłaci, czego Węgry nie za- 
płacą? Dalej zapytuje mowca, co słychać ze 
sprawą nowych zbrojeń artyłeryi. o których 
minister wojny mówi, że są niezbędne, oraz jak 
się przedstawia obrona wybrzeży? — Mowca 
wskazywał przytem na żywą czynność Włoch 
w tym kiernuku. 

Zabrał głos dr Dulęba. 

Godz. 3 po południn posiedzenie trwa dalej. 


Z klubów parlamentarnych. 
Wiedeń. Klub centram powziął wotec wczo- 
rajszej mowy Sternberga uchwałę, odpierającą 
z oburzeniem zawarte w tej mowie ataki na 
koronę. 


Wiedeń. Klub włoski ogłasza następujący p 


komunikat: Klab włoski poparł wnioski nagłe, 
wniesione przez inne stronnictwa Izby posłów 
celem zadokumentowania swego stanowiska wo- 
bec stanowiska rządn w sprawie nagłego wnio- 
sku włoskiego. Jeżeli obecnie posłowie włoscy 
nie będą popierali wniosków nagłych swojemi 
podpisami, to dzieje się to tylko dlatego, iż nie 
chcą oni opóźniać dojścia do skutku reformy 
wyborczej, za którą Włosi pragną wystąpić, je- 
żeli ona nie będzie uszczuplać ich praw naro- 
dowych. 


Szkoła w Tyśmienicy. 


Wledeń. Na posiedzeniu komisyi szkolnej po- 
set Rotter referował o wniosku p. Btwier- 
tni, który domagał sią utworzenia szkoły 
garbarskiej w Tyśmienicy. Komisya 
uchwaliła rezolucyę. wzywającą rząd do utwo- 
rzenia tej szkoły. Obecpy na posiedzeniu 
kierownik ministerstwa oświaty oświadczył, ź e 
rząd szkołę taką otworzy a zanim to 
nastąpi, wyśle do Tyśmienicy wędrownego nau- 
czyciela garbarstwa. 


Przeciwko upaństwowieniu kolei północnej. 


Wiedeń. Półurzędowa „W. Mittags-Ztg* pisze 
w sprawie upaństwowienia kolei prywatnych, 
że parlamentarne załatwienie tej 
sprawy, mianowicie oila dotyczy ko- 
lei północnej, nie jast bynajmniejtak 
pewne, jak to w niektórych kołach mniemają. 
Nie ulega wątpliwości, że stronnictwa niemie- 
ckie zgodzą się na upaństwowienie tej kolei 
tylko pod warunkiem, iż otrzymają 
odpowiednie narodowo-polityczne 
kompensaty. W przeciwnym razie posaną 
się zapewne aż do obstracyi — nie chcą bo- 
wiem dopuścić do tego, aby „stacye kolei 
północnej stały się nowemi ogniska- 
mi słowiańskiej propagandy“. 


felsfoniegze | telegrat icza? 


wiadomości „N. Reformy 


z dnia 14 lutego 


Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchania 
gen. Fejervarego. A 

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wisdnia: Prezydent ministrów 
bar. Fejervary był dzisiaj o godzinie 10 przed 
poładniem u cesarza na audyencyi prywatnej, 
która trwała 5 kwadransów. 


Wiedeń. Nie jest ustaionem, kiedy Fejer-|4/ 


vary odjedzie z Wiednia. Na życzenie 
cesarza konierował wczoraj br. Fejervary dłnż- 
szy czas z hr. Gołuchowskim. 

Budapeszt W politycznych kołach słychać. 
że zapowiadane rozwiązania Sejmu nie jest 
jeszcze postanowieniem nieodwo- 
łalnem i łatwo być może, że wogóle nie na- 
stąpi. Bar. Fejervary przybył teraz do Wie- 
dnia z dwojską propozycyą: albo rozwią: 
zanie, albo ponowne odroczenie Izby. 
Drugs ta propozycya stała się znów możliwą, 
ponieważ koalicya dała podobno Fejeryaremn 
przyrzeczenie, że w razie odroczenia nie bę- 
dzie obstawała przy odbywaninu dalszych posie- 
dzeń. 

Z kilku stron uważają jednakże wersyę tę 
za nieprawdopodobną. 

Budapeszt. W klubie postępowym (rządowym) 
uważają rozwiązanie Sejmu węgierskiego za 
nieuniknione i ostatecznie postano- 
wione. Członkowie klubu są jednakże zdania, 
że to bynajmniej nie wyklucza możliwo- 
ści dalszych układów z koalicyą.a 
nawet, że nkłady te znów na pewno zostaną 
podjęte. Słychać dalej, że baron Banffy wy- 

jpracował już nowy memoryał dla ko- 
rony, wykluczający zupełnie kwe 
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stye wojskową. Krążą pogłoski, że 36 po- 
słów ze stronnictwa niezawisłości 
oświadczyło gotowość do poparcia 
akcyi Banffyego. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: Rozwią: 
zanie Sejmu węgierskiego jest już 
faktem dokonanym. 


Pod adresem Niemców. 
Londyn. „Daily Mail“ donosi, że angielska 
rada admiralicyi zamierza utworzyć no 
we centrum strategiczne dla floty 
wojennej na morzu Północnem. 


Nowa wyprawa do Tybetu. 
Londyn. Dziennik „Raymondspaper* dowia- 
duje się, jakoby rząd angielski nosił się z my- 
ślą wysłania drugiej wielkiej ekspe- 
dycyi do Tybetu. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


od 65 ot. do sir 13.85 
za metr — ostatnia no- 
waścj — Przesyłka do 
doma opłacona i jet 


Jedwab na buzki s ms” 


14 1,6 próbek natychmi»8t 
Fabrykant jedwabiu Henneborg, Zurych. 


Zawiadomienie. 


Z powoda licznych uapytań dotyczących «= ny 
w mym interesie, mam zaszczyt donieść Ssanow- 
nym moim Odblorrom. Ż6 Interes przedsięblar- 
stwa betonowego znacznie rozszerzyłsam, a od- 
atąpiłem tylko drobuą sprzedaż materyałów budo- 
wianych 1 w mojej własnej realności wydzierżawi 
łem fabrykę wyrobów cementowych — nadto, łe 
jsk dotychczas wszelkie większe dostawy materya- 
łów budowlanych przyjmuję i usknteczniam. 


Jakób Better 
Przedsiębiorstwo batanowe. — Kraków, 
ulica św Jara, L 8 Nr teletonu 515. 


Lovrana obok Abbazyi 


ensyonat Willa Central 
dom l-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 

Ceny umiarkowane. 


1, 2 lub 4 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, uiica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


73169 


PY pał | zakładach, przy składach i zapisach 


pazniętajmy 


N Towarzystgio Skoty dowo". 


nace: a i iwona oO 
Kursa teieoraficzne. 


Wieduś, 14 lutego, 

kXcje sutyeni Awkinać iid070  PA0. 
skcya węgiecikiewo Fakłażu keä wego 7816! Akoyt 
Angicsonku 59626 Akcyu Umionbanrn 56440  dkepe 
Linierbanke 441 —, Akcye Gańivastinu 1636 ikijs 
bodazareó't 1080 —. Akcze Guiluyjstiego banku hipote 
onager ARG —, Akoro kmis: pańztnowysi 0793 — ikcyt 
olej soładniowz; 19725 „kore świe Wotte) 446 —, 
thaya kolisi półnzozej 6850 (5896). Akoya kaisi ozonatore- 
utto; 588 —, Akoże Alpiur 684 —. Akoys Rims Waraaji 
531'86. Akoya Preskiegc Towarzystwa £ujasnego £640 — 
Akcyg Fabryki veep? 765—. dAkszc zureckie trtzsłowe 
87860. roys Gtloriekiapo Kurpnriispę Towsyyct te 
asftowegs 6EB —, Obidysope wagiarckie Inżomzinkej as 
36:05. Rasta majowe 1UC'10. Ranta zorozoww knsirykóże 
10010 Penis Rosonowa wągierzka W69B śe L Liaty 
Towarszstya beoynowzgo uiezaskiaga #916, 4, u 
Bsuku bipctocgnega 98:66. Ajy aty suką kłiacie 
sanega 10059. 6, isiy Bano bipowcsnopo 111775 
4%, Listy Berka ksajowego 965 4i Listy Draka 
krajowago 10146 5%, komunalne okizacze Banka kie 
wrogo ——, 4%, galłcyjskie obligacyż gropłsawyji 
s4WU, 6%, galioyjake petynska krajowa s $205 r, £030 
śćj, Pokycuka misata Lwows 3805 Loty twszckią 149 75. 
Warki 11785 Rukie 261 BO 

Cnkier spokojny 15:45—1R55 (19%*50—1960). NSpirytna 
staly 8845—85 8), Nafta niezmieniona. 

Usposwobienie: Spokojre prey nstaionych kursach. Kre- 
dyty i kolcje państwowe przejściowo bardziej ożywione. 


D E AEE DAB 


Cennik izby bandiowe] i przemystowej 


-e W O A 0 0 w W O OE W O O ZO OW O OWY ZO Z OZ e  ŹZOZÓOZZ 


t> 
„Jaz 


w Krakowia 
z ]4 lutego (godz. 1 w południe). 
l Walsty, płacy  żądsję 

Ruble papierowe. s « „ « « « « | . . 251 — S59 — 

Marki niemieskie oo ens a a 4 e olig — L7 BO 

Franki papierowe . . . „ . « « i « » 96 2% 95 76 

Dwnudziasiofraukówki w socis 12 06 8 13 

W. Listy zastawne, 

4*/, Listy sastawne prem. Banku bipot. 111 — 112 — 

áj’. Listy zastawne Banko hipot. . . 10u Sk 101 95 
e = A : a». . WB BO 85 9b 

4"/,9/, Listy sastawne Banka krajowego 101 KC 103 — 
WO % D s - x m — i 

5*/, Iaster sast. gal. Tow, kred. ciem. nieok. 99 66 — — 

A a ę D- „ %l-letn. 99 49 — — 

46: u |. £ "ap „ bó-letn. 08 55 69 78 

lit. Qbligacye | pełyczki. 

r'/, Gatłoyjakie obligacye propinacyjne . 99 kO 100 

4*j, Pożyczka krajowa s r. 1893 . . . 88 — 106 

4*j, Pułyczku miasta Lwowm . . . . . 87 KG 2g 

OPATA wissta Lwowa . . . . . sO 60 161 

5'i, Obligacye komunalne Baukn kraj.. — — — 

41143, š *, . P 

4". y Kolejowe. e r o «. . SB=" 8 

IW, Le sy. 
Losy 'miasta Krakowa . 2... . 88 — B 
V, Aksye. 

Akcye Banko hlpovecznege we Lwowie 554 — BEA — 
n = Gal dab. ip. w Krak. — — — — 
a Lwów-Czerniowoa-Jasny, . 58] — R86 — 

Vi. Publiczna zapisy długu. 
4'],,*%4 wspólna renta pap. . . . . . . 108 — 100 40 
s srebrna . 100 10) +0 
148, renta koronowa auatrracka , . . . 102 10 140 KO 
Pa >» * węgierska . 58 
I $°, renta austrysska w miocie . . 118 Aü 
4*/, węgiertka w złocie „114 80 114 80 


oa anm 


49 Nr 36. 


Szkoła kroju i szycia 


sukien damskich i dziecięcych. 
Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 
domów. Radziwiłłowska 14, parter. 
848 I 12 


NANCZYCIELKĄ moss przyjąć "tekcye 
pod adresem: Sekretarki Kursów lim. 


Baranieckiego, Karmelicka 36. 848 1 8 


Pokój dla pań 
z oałom utrzymaniem zaraz de wynajęcin. 
Ulica Podwale 18, I pietro, wiadomość od 11 
do 13 i od 1 do 8. 


Wdowa 


łat średnich, znająca się na gospodarstwie do- 
mowem i zdoina w handlu, poszukaje odpowie- 
driego miejsca. Zgłoszenia pod 850 przyjmuje 
Administracyg „N. Reformy“. 660 1 8 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


WI. Grabowskiego 


Orar 


Binro Towarzystwa Właściciel realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 

NOWA WIEŚ NARODOWA ov: Willa. 

MIESZKANIA u» wsi we dworze, mila drogi 
a Krakowa, 10 minot od stacyi. Wiadomość 
w biurze, 

ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na 
sezon lub saly rok. Wiad. na miejsca lub 
w biurze ogłoszeń, Gołębie 14. 

MIESZKANIA na wsi, kwadrans drogi vd 3ta- 
syi. Wiadumość w biurze 

ZAKOPANE: Mieszkanie umeblow. na zimę. 
Wiad.: Erapnicza 18, parter. 

SWOSZOWICE: Willa. 

PRZEGORZAŁY: Willa. 

SKLEPY: Floryańska 26, Sławkowska 15, Fio- 
ryańska 34, Stolarska 11, Zator, p. loco, 
św. Jana 2, Zwierzyniecka 21, Grodzka 48, 
łobzowska 8, Rynek 30. 

POKÓJ z mebiami lub bəs: Karmelicka 33, 
Pawia 14, Lenartowicza 2, Siemiradzkiego 8. 
Wolska 3, 38, Podwale 13, Dłag« 37, Lere- 
tańska 4, Batorego 26. Radziwiłłowska 17, 
Frauciszkańska 1. 

2 POKOJE s przed, z mebiami iub bez: 
Nowa Wieś 8b, Karmelicka 24, Fioryańska 
24, św. Marka 33, Byuek 4. 

1 POKÓJ i KUCHNIA: Czysta 18, Biskupia 8. 

2 POKOJE i kuchnia: Rakowice 55, Dietla Bv, 

8 POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzynie- 
oka 27, Karmelioka 9, Kopernika 8, Wy- 
goda 4. 

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Rynek 84, 
Zwierzyniecka 91, Retoryka 4, Rynek 24. 


849 1 3 


5 POKOI, przedp. i kuchnia: Dębniki „Pałac“, 


Floryańska 24. 


8 POKOI przedp. i kachnia: Lubloz 36, św. 
Marka ð, Krapnioza 17. 


6 POKOI, przedpok. i kuchnia: Batorego %22. 
7 POKOI, przedp. i kuchnia: św. Jana 2. 


WILLA: na ul. Czarnowiejskiej 59. 851 


PALARNIA KAWY 

peresis hrekawan,  połnea częściowo 
m enia, hurtownie 

POLACI KOJE : wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


| ł najnowszym 
q = f  inajlepszym spo. 
wal g , sobemza pomocą 
6 aranea" „goracegopowistrza” 
WYDŃ z 
KRAKÓW po ecenach 
Rysk gits najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
284 34 0 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszłe 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumontów muzycznych wszelkiego 
rodzaju — HANNS KONRAD, 
Dem skspertowy towarów muzy- 
oznych w Brux Nr 303. 
Skrzypce dia początkcjących już za 
zir. 2740, 2775, 3*—, 8'40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry, hsrmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana tak zwrot pleniędzy. 867 15 60 


codziennie świeże. 
Masło deserowe wysyła mleczarnia 
Chocin, p. Kałnsz, za pobraniem pocztowem 
ly K 20 h za 4'4 kg. masła netto. 781 456 


Piętdziesjąt tysięcy Koron 


1) jest do ulokowania w całości 

+ glab częściowo na dobrą hipotekę. 

2); Poszukuję jedn€go lub kiiku ma« 
jatków ziemskich, odpowiednich 

* do parcelacy. 

3);Poszukuje się gotówki 100.000 ko- 

-z ron na wyjątkowo dobry in- 

x teres, przynoszący pewne i wyso- 
kie dochody. 

4) Realność w Zakopanem do 
sprzedania lub wydzierżawienia. _ 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Ad- 

wokata Dra Karola Łepkow- 

akiego w Krakowie, ulica Posel- 

ska l. 9, 778 8 4 
Pośrednictwo wykluczene. 


5 kor. I więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwa robotników 
de wyrobów trykotewyok 
na maszynach. 


Poszukuje się ozób obaj. 
ga płoi do robienia poñ 
ezóch na naszcj madzynis 
Łwykła i szybka robote 
przes cały rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebna. Oddalenie 
nle stanowi przeszkody, a robotę my sprze 

dajemy. 1i2 45 0 
Towarzystwo robotników da wyrabów trykete 

wych na maszynech. 
Thea. H. wnittlok | Ska, Prange, Piao aw. Pistra 
7. (-28%, Tryast, via Campzalie I — 282 


ie — mme Raiga 


| 
| 


NOWA REFORMA. 


MAGAZYN 


HENRYKA SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 18, tel. 43, 


otrzymał na sezon wiosenny 


Gotowe KOSTYUMY od K 30-129 
Gotowe SPODNICE do bluzek 


od K 8-50. 


845 13 


Zaraz do wynajęcia. 


Pokój frontowy, ul. Wol- 


ska 3, I p. 855 1 8 
$ JUBILER i 


f B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. l. 18. 


Szład wyrobów zfotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
R6 84 O 


JOB 


A 


Od czasów cesarza Józefa a więc przeszło lat 120, znane jako 

najstarszy, bez bolu rozwalniający środek domowy i przez wielu 

lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom złego trawienia 
i zatwardzenia. 198 18 20 


PJDOOPCGQĄ 


A 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem „IJ. Pserhofer“. 


ET 


W) 
A 


zv; 
KI 


Tv; 


WZYZYAYA 
JOCKEY 


Md h 


$ 
Ę 
© 
k 
% 
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.42 h 
. K 210 


Małe pudełko z 15 pigułkami . 
Zwój z sześciu pudełkami . 


6% 


WZY, 
> Ó 


CET 
OG 


KOZĘ 


= min $| Po przesłaniu naprzód należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową : [Š 
Ś 1 zwó 2:60 je. K 8 
= Q| zwój .. KP? 4 zwoje . 8'90 I 
Obiady | "Mg; Wie W $ 
dla kilku osób daję na miasto. Tamże 3 zwoje. . „ 680 10 zwoi . „ 18:50 ka 
może praktykować kilka panienek, — |$ R r Ę 
Zwierzyniecka 9, parter. 888 28 | wyrabia jedynie $ 
wê = A DTT DG AT = 
Znakomita APTEKA J. PSERHOFERA == 
i 9 9 l WIEDEŃ, I. SINGERSTRASSE Nr 16. 
(45 a A Z wieza 26 EE ERA EA AES EEEREN ERE 
Minamas r"rwmjś 
Fo na do nabycia : z 
an te 31 FLORYAŃSKA 31 © 
Y Y, ©. | i miasieczkach 


w kraja, 

Z miejscowości, 
gdzie jej nisma, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


” | SZARSKI 
a| 1 BYN 
"| w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853, 


jm adjmi w 474. 


4 oł 
zi 


118 42 0 


Czerwone 


ń kg. pomarańcz czerwonych K 340 
1 or. skrzynię z 300 pomarań- 
czami . . K 14— 


opłatnie zę paiia wysyła 
Giov. Spanghero 
Tryest. 799 8 8 


One 


wiózie syodak 
ZAC RSYZICZEMA 


43 20 22 


Bez aauczycieła, bez nauki, bez znajemeżci nat 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


pleśni, tańce, l 
mirr. Na we- 
sela, na zabawy 
okolicznościowe, 
wysleczki | Ł. á., 
bardzo polecenia 
godna. Instra 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy ba 
sowo i kosztnje 
wraz ze szkołą samouczenia tię zir. 125, 3 
trąbki zir. 3'50. Trąbka w najlepszem wyto- 
nania i o najlepszych tonach złr. 186. Wysyłka 
sa zaliczką lub po nad-ałaniu pieniędzy przez 
HANNSA KONRADA. Dom eksportowy in- 
strumeatów mazycznych w Brix Nr. 1102 
(Czechy). Bogato ilustrowany sennik gratis 

ł franko 861 10 90 


Nowość! 


% Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


$ 


pod firmą 


L. AKSMAN 


odznaczoną kilkakrotnie najwyższomi nagrodami 
poleca się P. T. Publiczności, prosząc 0 liczne odwiedziny 


Z poważaniem L. AKSMAN. 


© 
© 
© 
© Q 
© 


8109656 


—— 


Societś anonima per la utilizzazione delle forze idrauliche della 


Dalmazia- Triest. 202 19 20 
Kapitał akcyjny 8,000.000 koron. 
Siedziba w Tryeście. Primissima Fabryka w Sebenieo, 


pz" CALCIUM CARBID me 


po 22 K za 100 kilogramów | 


wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych łub 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 
przesłaniu należytości podług rachanku, Karbid ziarnisty w t/a, 5/4, */5 


| anal A c OESIE 


da 


i 15/,, mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 


za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów. f | 


_© Korbats s Brodów! © Od dawisu dawan Z iwe] dodrooi | zapachu Znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handal 


Wy. Adamowicza 


18 w Brodach na pograniczn rosyjskiem 12 100 


b 1 fans „Famiiljsej bardzo dobrej . . . . . - she, 1-40 
+ 1 funt „Metanga Ó2 Metksu“ w oryg. opak., najlepszej 2-50 

A D 1 tunr „imperlal“ cosarakiej, w oryginalnem opakowania 3:50 

1 funż „Okrachów* s najlepszych herbat kwlatowych 1-20 

m LIED 52 Kawa Ceylon paiona gorącem powietrzem */, kg. złr. 0801 1°10 
© Herbata z Brodów! ©  Bullan wołyński ! kilo „AW: . «br. 330 


NA REUMATYZM 
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca się aśmierzające 
nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or- 
dynowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae C€Compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


s N E E WY O LĄ‘ 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu. — Cena fiakonu 
80 hal, 10 flakonów 8 kor., nia licząc opakowania i franko. — Tysiące 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po- 
cztowa. Do nabycia w kazdej większej aptece, względnie w aptece che- 
mika Dra Juliusza Franzosa w Tarnopolu. 188 15 59 


Masarnia 


Czwartek 15 Lutego 1906, 


Nowo otworzona 


Krakowska 


T. Knobel i Spółka, 


Kraków, ulica Szewska 283, 


poleca wszslkie wszelzie wyroby w zakres masarstwa wchodzące w WYyDOTO- 
197 4 5 


wej jakości po umiarkowanych cenach. 


Nileko różane 


wyborny 


środek do nadania cery. 


Cera 2 K. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. 
Wallfisohg. 8., XVIIL, Carl Ludwigstr. 6. 


Składy w aptekach, perfumeryach it. p. 


E Mała dziewczynka 


jest do oddania za swoją. Wiadomość 
u akuszerki Szczepańskiej, Rynek 


Kleparski 10. 79888 


Duża parcela budowlana 


(ogród owocowy) w najzdrowszej 
dzielnicy miasta do sprzedania. 
Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0. P. 


poste restanto K aków. 827 2 8 


Słynne ze swej dobroci 


Ręwawiczki „VIANA“ 


poleca 709 13 10 
Ferdynand Güttler 
Lwów, Halicks 20. 
Ldolny mechanik 
gbznajomiony z maszynami do szycia 
potrzebny zaraz. 

Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini: 


atracya „N. Reformy“ pod 829. 
829 2 8 


Ziemniaki |: 


zakupuje i prosi o oferty oraz próbki 


Dom komisowo -rolniczy 


STOHANDEL « ARLT 
w Bielsku. 888 8 £ 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 


wszystkich państwach europejskich i ga- 
morskich wyjednywa inż. $. Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasss 2 (teie- 
fon 5869). 100 810 


na wybitnem stanowisku niezaleźnem, 
spółwłaściciel dużej firmy, poszukuje 
za |żonę panienki dobrej i zdolnej ze 
średnim posagiem lub wdowy bezdzie- 
tnej w takichże stosnnkach majątko- 
wych. Zgłoszenia pod adresem JA. A., 
Bielsko poste restante. Fotografia 

pożądana! 807 8 8 


a 
© P dać 
Sp Proszę żąda 
Y gratia i franko 
mego bogato ilustrowanega ceuni- 
F ka z przeszło 1000 odbitsz zegar- 
ków, wyrobów szebrnych i złotych. 


HANNS JONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 366 16 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem złr. 2:—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Wino? 


wskutek korzystnego sbiora dostarozam 
z poręczeniem naturalnego dałmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 


litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta, 
BU Próbka (5 kig.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 8 K. "PQ 


Edmund Pauk, Piume. 


Ą 
ak 


—| 


ü+ © GU 


Apteka 


Fort. Gralewskiei 


w Krakowie, ul. Szczepańska |, 

polecs następujące wyroby własne: 
Jahrg“ śmienity środek & 

PtTOGON zomcewowknia włosój, usam 


konserwowania włosów, usuwa łu- 

pin I swąd z głowy, wemacnia cebalki wło 
sowę i zapobiega wypadaniu. 

Cena flakonu koron 3 I koroa 4. 


„dahra” Kall chloricum pasta 


de zębów, wybiela zęby, destnfakcyonnje I xon- 
serwaje jamę ustna, Tuba 80 hal. 


„Jahra” Antyssptyczna woda 


do ust. 


znakomita wodu do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płakania ust. — Flakon koron 1'20, 


„Jahra““ Wata Mentoformolewa 


wyśmienity środek prey katarach nosa, 
Pudełko 40 hai. 81 68 i00 


706 1 8 


Filozof 


poszukuje lekeyj w misj- 
sen lub na prowincyi. — 
Zgłoszenia: 4. Chńiskś, słuch. fil, 


Kraków. 67177 


p 


Do sprzedania 


w miescie powiatowzm na Morawie rea!neoś6, 
w której jesz urządzona garbarnia, nadająca 
Bię łatwo do przemiany na inny budynek przo- 
mysłowy. Zgłoszenia przyjmuje Adminiatracya 


„Nowej Refarmy* pod 835. 835 8 8 
2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Diuga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków, 124 v1 0 


Kamienica dwupietowa 


narożnik dwóch ulic głównych (mie- 
szcząca sklep restanracyjny) do sprza- 
dania z wyłączeniem pośrednictwa — 
Adres w Administracyi „Nowej Refor- 

my“ pod 823. 823 8 8 


Do sprzedania 


Maszyna nożna Slogars nowa, dwa łóżka bla- 
szane malowsne, toaletka dębowa, stoliki i in- 
ne drobiazgi, wzzystko w b. dobrym s ante. 
Krowoderska 15, parter, front, pierwsze drzwi. 
gląd é można od 9—:1 rano, R39 2 8 


p Realność w Kętach 


z dłagłem hipotecznym, składająca się z domu 
parterowego murowanego o 6 ciu nbikacyach, 
s pralnię w podwórzu, oras z pięknym sadom 
w ogrodzie i polem tuż przy domu, jost zaraz 
do sprzedania, Gotówka wymagana około 6000 * 
koron. Zgłoszenia A. Lewicki, Kęty. 73256 


Lekcyj rachunkowości 


państwowej, ogólnej jjkupieokiej ndziela egza- 
minowany w tym kierunku nanczyciel szkoły 
wydriażowej. Korzystny rezultat zapewniony. 
Kraków. Branke ! 1. TIT p, od 45 1 boa. 
*'8B—4 pons? 1499 19 


Panda buda 


stnemi warunkami do nabycia. 


Wiadomość a Dra Hermana Kriegera, rd- 
wokata w Krakowie, ul. Floryańska L. 18. 


Ł84 10 10 

Ę brylanty, złoto, 
Zastawione ye Ewy. 
kapuje bezpł z własnych pieniędzy £9- 
lem kupna po najwyższych csnach. 
K. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 3, 
I pietro, 605 8 24 


Redlność w Nodym Targu 


składająca się z domn jednopietrowego 
imnrowanego o czterech pokoj»ch, ku- 
|chni i ogródka jest do sprzedania. 
Zgłoszenia: ul. Zwierzyniecka l. 30, 
parter. 164 4 4 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecażoj L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowaniu wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza sią formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie, 
149 1% 12 


wszelkich stanów i krajów 

Adresy do przesyłania ofert z porę- 

czeniem porta w Internat, Adreasen-Bu" 

reau Josef Rosenzwolz und Söhne, 

Wien, l, Bickersirasse 8. Rađapost, V., 

Vśozi-kórut 58. Telefon 18881, -- Prospekty 
franco. 137 20 36 


U 1 44 
„Cytra gitarowa Columbia 
r na której bez naukl 
' ) może każdy grać za- 
raz, wnosi humor | we- 
sołość do każdej ro- 
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49><36 
cm., 44 atruny, Ś Krup 
akordowych i podło- 
ływszy nuty. może na 
niej każdy zaraz graó, 
Tylko wprost ža po- 
średnietwem mej fir- 
my do nabycia. Ceny: 
i Cała ze szkołą i wszel. 
ktemi przyborami Il K; nuty po 20 h za arkusa; 
oytry akordowe w każdej jakości po K 3—, 
50. 6 —, 7—, 8'— I droższe. Niema ryzyka, 
gdyż wymlana dozwolona lub zwraca się pie- 
niądze. Wysyła za zaliczką Erzgebłrgisches 
Musikwaron-Versendthaus 


Hanns Konrad 
Briix Nr 1107 (Czechy), 


Wielki ilustr. kataiog z przeszło 1000 edbltak 
na żądanie każdemu za darcig epłaoeny. 
865 6 10 


ra 


ZAK 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


